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Załoga ZPB im. Stalina 
staje do współzawodnictwa 

o miano przoduiqcego zakładu przemysłu włókienniczego 
„My, załoga. Zakładów im. Stalina pode,imujemy wezwa

nie rzucone przez ZPB im . Armii Ludowe.i w Rudzie Pabia
nickiej o tytv,ł Prwdu.?ącego Zakładu Przemysłu Włókien
niczego i w ramach współzawodnictwa międzyzakładowego 
iczywamy do podjęcia w.0 pólzawocinictwa z nami Zakładr 
Przen'yslll Bawełnianego im Marchlewskiego w Łodzi". 

żenia walki o obniżkę kosztów wła
snych p1·odukowanych towarów, rozu
miejąc, że jest to je<lyna droga do dal 
szej poprawy stopy życiowej całej kia 
sy robotniczej. 

W ramach walki o obniżenie ko· :- , 
tów, cała nasza załoga opierać b;zllzie l 
swe współzawodnictwo na wzroście wy 

Ofensywa, która przyniosła nam wołno!ć 

Tej tre.~<;i wezwanie rzu7il1. wczo. , .,tąpienia rob_otników, tkacz~· i. pr'.:ą- I clajno~ci ~i~ac~-. przez wykon:ywanie j 
1aj robotnicy ZPB m1. Stalina do dek, młodz1ezy 1 starszych, maistrow. co 11a3mmeJ 100 proc. hazy, zw1ększe-j 
swoich towarzyszy z Zakładów l\/ar- 1 Aleksander Leski, Szklarnk. Zygmunt niu oszczędnośd surow~a - przez sy
chlewskiego. Zagajając zebranie. prze Pieh-7.ak, Krystyna Grzelak. Zygmunt stematyczną walkę o hkwidację b1·1t- 1 
wodnicz<1cy Rady Zakładowej - Za- Sokół, Jan l\1endel, Helena Hu fal, wy ków, na podniesieniu jak?ści produko j 
gazda przypomniał. jak w 1945 r. mlo cho?zili kol_ejno. na mównicę i zgła- wanych towarl)W, Jl,L"zez .hk~icla~ję poi 
dzież Zakładów Stalinowskich . zapo. - szali zobow1ązanrn zwiększe,1ia wydaj zaplanowych µostoiow, llkw_1claC')ę ab-

1 

<;zątkowala współzawodnictwo. Za mło naści i polepsze_nia jakości prod11ko-. sencji o~·az 1lals~ym r~n~voi_u Wlłl'l!fl
clzieżą poszli inn!. Rozwijał się rur:h wanych yrzez s1eb1e Lka~1m. I kó'~ ~ocia.ln~-_cJ~ 1 pod-~1~~1enm hezp1e-

żołnierze 

(„Z.ołnJero: ~.skd'j 

II Fr<>ntu Bialurusk.iego wak:Z<tCY pod wodzą Mal'S>Załk& 
Rokossowskiego w wyzwolonym Młynowie. 

wielowarsztatowcow. Wszyscy zda- Młodz1ezowa brygada mi. Rayman- czenstwa 1 h1g1l.'n:V Jll ac)· T I I 
wali EObie sprawę. :le 'większa i!oś1! de . Dien z przędz~] ni cienkoprz_ęclnej I Vl1erz) 111~' że rzucone brat rum Za- res c 
Vl'Yprodukowanych rnetrow to wyzsza zrozyła ~obow1ązar_i_1e. wy~o~1ywania pla kładom m1. Marchlewskiego wezwa-
stopa życiowa. to wzrost dobrohytu nowane) produkc]l iakosc10wo w 100 nie zostanie przez nich przyjęte. 

wyzwolenia 
nas wszystkich. proc. i ilościowo w 120 proc. wzywa-
Dziś chcemy się zastanowić. w jaki jąc jednocześnie młodzież całych za

sposób odpowiedzieć na wezwanie rzu kładów do podejmowania podobnvch 

Załoga naszych zakladów oświa~cza 
że b~dzie z całym uporem wakzyc, o 
osiągnięcie .iak najlepszych wymkow 
w produkcji, o systematyczne v.ryko
nywanie planów miesięcznych, o 
przedtermmowe wykonan;e planów 
produkcyjnych w r. 1951. 

Przed sześciu Iaty. gdy oddziały Ar-
1 
wszystkich krajów, tuczył się niewoim

mil Czerwonej po bohaterskim sfo1so-
1 
cza pracą wielu narodów. Toteż był on 

wanju Wisly W)'zwolHy stolice; Polski. p1zechynikiein rń'wnie ohydny1n i bestłal 
Warszawa byla trnpem miasta. 'ragi cz- sklm jak potężnym i groźnym. Przeko
nym zwałem ruin. nali się o tym na '\vlasnej skórze An

cone w ub. sobotę przez ZPB im. Ar- zobowiązań. 
mii Ludowej, tak by zakłady nasze o- W uchwalonej entuzjastycznie na ze 
kazały się godne nośzonego imienia - braniu rezolucji czytamy: 
Józefa Stalina zakończył prze..,;. świadomi zadań. jakie stoją Jll'zed 
RZ. Odpowiedzią na te sł'owa były wy nami w l'. 1951 nucamy ha~ło w:i:mo-

Dr.!§ Warszawa dosłownie kipi ;'.yciem. glosa•i, gdy w czasie atlantyckiej kam
Jest nejruchliwszym miastem Polski 

1 
panii ,ieclen jedyny raz na se~io zetlrn~ 

Wprawdzie nie wszystkie jeszcze domy• I~ si<: z armią hitlerowską, w czasie nie 
powstały z ruin i nie wszędzie je~zc?.e 1nieckiej kontrofensy\vy \\.' Ardenach, o 

mak a.bry c' z ny c h z br od n a l~~:::il; S~:~:~~C~a!7~~~~:i\~~ki~~p~~~l~'~IZ; ~~::;~e~O\~~~h_ti;;Ol~:~Chi~~~eo~:;~W~ .s~~z:~ · • i - ale niemal każdy zakątek stolic, te,t- clez z A nmą Czerwoną lutleryzm cały 
ni pracą. OCldycha nowvm t.yciem. I l'T.aS walczył na serio - na śmierć: i 7y„ I Przed szcśctu laty ttOliCa była t. llJh:'ll: l'1e-. l .xo.., id \\1 teJ warte t.Urui~ot&n~ i 

Od llil::,t///l'J/ll„.- "'1'1111 pro ..... e.~ .„, ~ „ .... ·~ o··'•e miasta - dziś ~dumie:va życiem, ener-: zmiażdżo1:~" choć dysponował .olbrz;vm1-
"' ..., ..., ~ '31 llHI' •• ,_... „ WW' 

1 

giĄ. rozmachem. Wyda.ie nam się to proj nu sHamt , w:vsysan~•mr z ~alei Europy. 

D • k • • · • t . • d t 14 I t • hł ste i naturalne, bo przecież jest to wy- Zwyciestwo nad hitleryzmem, które nie W3J s1ęza mspna oram1 IDOr ers wa e mego c opca nlk naszej pracy - pracy polskiego lu- śllliettelną chwałą okryło Armię Cr.er-

KRAKÓW (PAP). 16 bm. rozpoczął się w Krakowie przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym proces terrorystyczno·ra
bunkowej bandy podzfomnej z Wolbromia, która zwała sie

rozk~z wraz z Krężel'em. Broń dosta- du. Ale często nie zdajemy sobie _spra- woną, jest jednocześn.ie najpotężniej
liśmy od Podsiadło, który otrzymał ją wy z !aktu, że musiały zaistnieć spe- szym i najbardziej przekonywujacym do 
od księdza Gadomsl<iego. . . ł cj:1lne warun!d, aby zapał mas Judo- wodem jej niezwyciężonej siły. PROK. Czy ksiadz Gadomski wiedz;a . . , 
do czego ma slUŻyć pistolet wręczony wych, twórczy enniziazm klasy robotnr Wiemy, jakie są :lródła tej niezwydc-
o&karżonemu Podsiadl·o? czej mógł osiągnąć tak wspaniale lak żonej siły, bo sami czerpiemy dziś z ni~h 

bie „armią polską". ~~~icW}~~z\~lt miał "'' chwili zabicia nieod.par·cie rzucając_e się w oczy wynl- silę do socjalistycznego budownictwa. 
Na ławie oskarżonych zasiedli Waldemar Grn.blński? ki. Często ,uni~lent sukcesami przebu- Armia Czerwona - to uzbrojony pro!e-

członkowie bandy: ksiądz Oborski OSK. Czternaście. dowy swego krllju, zapominamy 0 po- tariat, to zbrojni robotnicy. którzy 7. 

Dl d b mas PROK. He l_at miał oskarżony w chwi- nurycll czasach sanacji .o kryzysie, bez-a O ra Piotr, ksiądz Gadomski Zbigniew, k d t równym entuzjazmem walczrli o przed-li OdSoKo. noyws1·aenm1naaśnc10,.er. ei·s wa. robociu, nędzy. Grabińska l\Iaria, Adamus Henryk, terminową reallzację pi~ciolatek. .iak o 
J d" Pods1"adło Tadeusz, Barczyk Stan·1- PROK. czy oskarżony znał dobrze A trzeba o tym pamiętać. Trzeba pa- zwycięstwo nad hitlerowskim potw1>1 e1?1 !\linę Y już bezpowrotnie czasy, g " ksii:dza Gadomskiego, . miętać szczególnie dziś - w szóstą ro-

praca polskiego 1·obotnika pomnażała sław, Łupka Zdzisław, Piwowarski OSK_. Ksiądz Gadomski był mmm na- cznic~ wyzwolenia •toii·c,- które svmbo - jak dziś, na stalinowskich budowla~!,, 
za•oby rodzimych, czy też zagranicz- Wacław, Koga.Iski Edmund i Kr<>- uc1yc1elem w szlrnle podstawowej. ~ . • - ' · . walczą o urzeczywistnien·e 1.1st1 o.iu :;o-
nyclt kapitałów. Prosta jest wilie dla " PROK. czego 'JCZ:VI 0sk.arżm,ego ksiąclz lizuJe wyzwolerue calego kraju, bowiem munlsl"CZlleeo. naszego społeczeństwa droga ku pełne- żel Czesław G ' -mu dobrobytowi, p1·oste i zrozumiale . . t b' d adom~ki? to wyzwolenie legio u początków na- Ta właśnie sila dzialala " poczat~ó-.v 

k . · k. 1 · „ ć Rozprawa toczy ~H~ w ·r.·y ie 0 - OSK. ł~tyk! .<a•olickie.,. szego rozwoi·u nie tylko J"ako ~unkt \\'V] są warun 1 Ja ie spe mone „y · muszą, , O k · eh broni 6 adwo z dalszych zeznań oskarżonego wyni- . . ~ · ksztaltowanla się Polsl<i Ludowej, w mo 
jbi'k t~:Js~ye~llJeJ~':.~fąogbiitę~y,o.stOadl ~~':!e~t,~ raznym. O s -~rlzlo.ny a11· 1teresowaniu ka, że b!'ał on udział w okołollO napa- śc1owy ,ale jako mocna i trwała podsta- mencie narodzin naszego ludoweg:i pa!t-

katów. \>i/le nm z · · d::>ch rabunlrnw:lch i tamachac 1 na zy- wa, jalrn solidne l określone :zręby, de-ob,lęcia władzy przez lud, od momentu · · de y f ~J·t c f 1 . · MO działaczy •po- st wa. Ona sprawiła. że w~·zwolenle, lft-wywlaszczeuia kapilalistó•v bO\"ie1n P.ra '1aki wzbudził proces swia z. • ' ' ie un <c.ionanu_szy · ' cydu jac o kształcie i rozmiarach wzno-• · b 1 · r:ie- tecznych. aktvwislów PZPR. · · kie niosła nam na swych bagnetach, lu-cujemy dla siebie. dla własnego 1Jol1ro- iż na salę rozpraw przy Y I Na dalsze 'pytdnla obrony o~k.a~·ż_on~ ,szonego przez na• gmachu Polski So- rach clztal 1 czołgach bollaterska Armia 
bytu wszystkich ludzi pracy, zwvkle 1icznie przedstawiciele ~ro- odpowiada. i.e dob;·ze wiledziaL_iz. ksią.dr. c.Jalistycznej. . . , .. , , . 

Stąd wlaśnie obol< wałki o llltwidac3ę " . tym Gadom~ki należał do Ol'/>talliZaCJl, iak ró- . . . • cze1 \\ona. była \\ yzwolenlcm 17.eC.,y -
resztek 11apitallstyczncgo wyzysku sta- łeczeństwa kt'ako\vsloego W ·. wnież wv laśnia, że nasilenie Jego pr:ze- Pa1yt„ Bi u_I<Sela, A.mster dam, h.open-

1 

wlstym l pełnym. Nie tylko bowiem wy 
nr,ło przed nami z c·a1~ . ostrokią nie ~Yl- wiele kobiet i młodzieży. Już Z pi~r stspczej działalności nas1ąi>ilo z t~1w1IJ~' haga - slol!ce krajów zachodme.J ,ł:u- zwoltllśmy się z niewoli hitlerowskie . 
ko zagadnienie walki o spraw1edh_wy ws. zych zeznań oskarżonych wynl-- loedy •lnwlecl~lał się, że banda Jneru 4 ropy - również zostały „wvzwolone" . . . ' . podział <lochodu spolecznego, lecz row- . c księfa, co mu „dodalo odwagi'' Od tej · , " . . .

1 

ale, dzięki pomocy z_wiąz,rn Radzieckie 
nleż wałki 0 to by było jal< na.!więcej ka iż kierownicza rol~ ltR1ęzy P >- cllwiH oskarżony dokona! w ciągu trzec~ Stamtąd również WYP<:dzono hitlerm\- go i jego armii, zyskaliśmy sząnsę w~·-, 
do !Izie lenia. Wall<:. o dol)rohyt w na- k~ała nie tylko na orgu1il l\'fr aii:' m1estęc:v 10 przestęp~tw. podc1.as _gd\ ców. Podczas jednak, gdy Wa1 sza wa w zwolt•n·ia się raz. na zawsze . spod pann-
szych warunl<ach o~uacza walkę 0 plan, 1. "1-',.„_,pirowaniu bandy. lecz r'iw1;\cz przed tym na przestrzeni 9-miesię_czneJ momencie wyzwolenia byla trupem mia . . . . . . o podwyższenie 1>rocłukc,li, o obnl·;enie - przynależnoścl do bandy dopuści! „P. je- , . . . · . . wania rodzimych kaprtaltstow 1 budowy 
kos7.tów własnych l>rzem.v•lu. oziiatza na stwarzaniu k!iinatu zbrodni._ dnego przestPpstw· · sta, " zachodnich stolicach zn1szcze111a nowego. szcześliwego ; c· 
pracę ofiarną i wydajną. Jako pierwszy zeznaje oskar:~ony jako następily >.e~na.ie oskarżom·. l'.,llJ?- wojenne mierzono !lościa stłuczonych .y ia. Stwierdzamy je<tnak, i; latwo do- Zd · 1 1 ie się • Wyzwolenie nadalo kierunek tll!Sz~mu strzec, że 11Jt· wszystl<ie rezerwy zostaly Barczyk Stanisław. ka ' , . zis aw. , at n. który przyz.n~ k _ szyb, porozbijanych gzymsów. i· odra pa- · 

h l I b d · do winy Łubka· najezal do chó!U o t. k ( . b 1 . 1 . rozwojowi. Napelnilo na•z samodzielny urnc om one w wa ce o od u owę i roz PRZ EW Jakie wyjaśnieni;. chce zło- ścielneio i br.al Lidzia! w reży•erowanej nego :;n u a me y y to bynaimn eJ 
b}\dOWfl ,naszej ·l~~owe1\ ojczyzny. Na tle żyć: oskarzony'I I przez księdza Gadomsl<iego „slajen~e ilości Jmponujo,ce). Wydawało si<: wi<;c. byt narodowy o_kreślon,~ treśc:ią. f a!~[~s~kl~~s-i uc~~iw~:i~Y 1nJ:.i~o~~ic~i! OSK no wszystl<iel(o się przyznaję. betlejemskiej". Z tej okazi' <tykał •1<: że tamte stolice 1 "tamte kraje mają nie Jaka to flyla ,<reść? 
ofiarnej walki ~ ~ełny_ dobrobyt jal<ą Pierwszym moim czyi:i~m byJo ,;abó.i- ~zęsto z ks. Gadomskim. • równie Iepszv od nas start do powojen- 1 Zolnlerz polski l<tó ·y " · . · toczymy szczegolnie .Jaskrawym ana- •twe Waldemara Grabmsklego w gru- . 1 1 d •en · . . . l · 1 .amię w iannę chronlzmeru i przejawem zacorania jest dnit; 19~9 r. zabójstwa dokonaliśmy na (Ctl\l:" da szy na ~Iron - rut,-. . neg~ rozwojlt . A_ co się. oł<azało? p;[~n z_ żolnlerzem radzieckim wkraczał na u-
fakt, iż Polska. należy _do krajów posia- Ma1shalla tdlaw11· Euro-pę zac!1odn1ą. hce wyzwolone) Warszawy, patrzył n~ 
dających największą hC7Jbę świąt wol- Na rozkaz Wall Street l{odzima reakcja z wydatną pomocą zza gruzy i zgliszcza iako na przyszla stoli-
nych od pracy .. Pri>cz nie<lziel obcho- oceanu tłumi porywy proletariatu. Miej cę. żołnierz radz\eck! ..,

1
·dzi·a1 \\' ,.·t11·11ach dzimy siedemnascie dni świat narotlo- " 

wyclt i koścl~!ny1·11 w roku: po!lc1.as Wb . t ł d 
5
„ ci· sce hitlerowskiego żandarma zajął ame- miasto .• które powstanie na nowo. tak 

gdy we Fr_ancJI !'P'. d!'i WOinych Od pra rew IO eresom u no rykański żol.<lak z MP, Miejsce różnych jal< w jego Ojczyźnie. jeszcze przed za-cy poza medzle~am~ .Je~t tylko j'tlena- I El &cie w Rumunu ctziewi~ć, ,v Czecłtoslo- gauleiterów - jeden Obergauleiter'. „ - kończeniem wojny. na nowo powstawa 
wac'Ji dzie".i~ć. . . d . G hl senhower. Takie to było „wyzwoleme ··· ly zrownane z ziemią przez faszyzm 

oczywiście PfZYJ•mmie jes~ ŚWiittować. Adenauer o rzuca propozvc1e rotewo a Faszystowska okupacja nie zniknęła. ml<ista Białorusi i Ukrainy. Zwycięzcy 
zły to jedi!al< gosp?darz, ktory zbyt cz~ Ogarnia wszystl<ie narod.'', l<tóre jeszcze 1 mieli w oczach \"l.ZJ·ę pokoi· u, o któr" i;to świetuie wti;cl~. gify robota czeka, 6 N l f ł · ] ·• ' ' gdy wypadł wlasnie gorący okres odra- BERLIN. 1 '. L - a rnn e rencji prasowej W Bonn Z ?ZY nie zdolaly skruszyć kajdan kap!taliz- .

1
• walczyli druzgocąc armię agresora. 

biauia zawinionego_ przpz kapitaliztn za- Adenauer oświadczenie, w którym odrzucił propozvcję premiera mu. Faszystowska okupacJa trwa. Wy-, Byla to wizja przyszlości ogólna ; nie-cofania wdy tnva J<'S_zc:r.e Okres likwida- hJ . · · 
cji dzl~d;ictwa ~ap1talls~_Y<zne.t uęd'.'Y· NRD Grotewo a W sprawie zjednoczenia Niemiec. Propozycje pre- mownym tego dowodem Jest fakt, ze w,. dokl!-dna, lecz prawdziwa. Zolnierze wy 
A przecie tym ~ospodanem J~'l 111l<t miera Grotewohla, przesłane Adenauerowi jeszcze przed 6 tygod- sześć lat po bestialskim zniszczeniu War- zwo~enia, wiedzieli, że Zygmunt znów 
inny jak L;vlko mv w~?.ysc;v. n1·.am1·, spotkały się - 1"ak wiadomo - z czyn11ym poparciem __ sz_.e~ I szawy przez 1litlerowsk1ch t_1b~r- podzwignie do góry swój miecz, Mi-Uprzytoinnlimv so ie JAk ołhrzvmle I d I" 
~traty ponosi go>porl:irka narodowa a rokich warstw społeczei'istwa nie- miec:kiego, które widzi w mtCJa- mensch'ó\v, l-0s naszej stoi cy po zie „,, ck:lewicz zasiadzie na cokole i wstanl!. 
więc" raly świat vracy na skuteJ; tyrh G 11 · Phenjan, Seul i wlele innych miast ko- wydar.te znis;.czeniu, staromiejskie ka
zbyt częstyrh p1·zHW ~ noi·J?1a.1 11 .v 1u to- ty:wie premie,ra . rotewo 1 a drogę do pokojowego rozwiązama pro- reańskich, w których umykający przed mieniczki na Rynku. A.Ie nJe widzieli 
ku produkcy,\nym. Kazc1v dzwn posto,\u b]a,mu niemieckiego. th 1 łahryk to strata w1el11 mihonów zło- "'" ludowa armia żołdacy Maa Ar ura n e Trasy W-Z i tunelu, przedzierając .ię 
tych każdy 1lzie11 1marnowan,v dla pro- Ade1>aue.r byt wi.elokr-0t-nie wzywany I Demokratyczna prowarlZI polityk~ przy- zostaw.iają ni~, prócz _gruzów i trupów. przez gruzy zalegające to_. co dawniej 
duk~jl - "to opóżni<'nie reahza".i.i l'ehi do wysoki'Cll kom:,arzy, którzy udziel.a• 'jaźni z Polslrn 1 ulnala gran1te na Odrze Nasze wyzwolenie było wyzwoleniem by!o Marszalkowską, nie przeczuwali mu f'lo które~o di>żymv. To hamowa111~ tem 
pa wzrostu ilobrobytu ma.s, Warto 1·(nv- 'i mu J,nst.ruk.c:ji w sprawie stanow;,ka, i Nysie, jako granicę pokojn. Adenauer pra\\"dZlwym. Armla Czerwona - zwana rów MDM'u. Rzeczywistość przerosła ich 
nież wspomnieć o tym. _Jz •prawna <ly- \akie ma zająć wobec p1·opoz~·cj; Grote- w deklr.rac.i1 swe.i pcdkreśiil róv;·nocze przez poetów wyzwoiicielką ludów - wizję, tak, jak rozwój Polski Ludowej 
strvbur.ja towarów w wte\u 1 "'1"YPailkai~I~ wohl.a śnje że jednym z "rÓ\\'nycll warun.k'1w wziqla na slebie cały pancerny ciężar przerósł nasze spodziewania - ale nie je~t ntrutlniona ))i'ZPZ tt> z lY ic:n1e Chn , . . . . . . . ':J • ! • • kt. . 
świąt. W deldarac.1 1 „,,·e.1, zloz0111'J na l<Onfe• I .tego zgO<ly n.a przy.;tąp:en!e do rezmow hitlerowskiej machiny woienneJ, · ore.i zaprzeczyła jej zasadniczej trafnokL Nie 

Sł1.1s~nym_ . 'vię~· ~~:l?:13'~vt·~1 "!.~1Wo~v~ rencji prasnwc.t. Adenauer prz.y pon1oc:v I w spraw·r z.iednnC'zr-n;a Nle1n:cc. jes1 
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Antypolskie knowania Watykanu w T rizonii Odpowi~dź prowoka o a 
Po czterech tygodniach tchórzliwego kierskimi rodami USA. wy1rn-.v.1y hand-

1nilczenia, Adenauer \Vreszcie odpowie ... larz niemieclthn ,,r~1i~se1n annatnim" -
dział na list premiera Niemieckiej Repu z całego serca pragnął odrzuccmia pro
bliki Demokratycznej, Otto Grotewohla. pozycji Grotewohla już cho6by dlatego, 
Odpowiedział odmownie. że były one pokojowe i demol<ratyczne. 

(Dokończenie) I 
Przesiedlel.~y z Ziem Zachodnich 

uważani są przez reakcyjnych poli.ty 
ków Trizonii za pierwszorzędny atut 
polityczny. W pNeciwieństwie do 
Niemieckiej RepubJiiki Demokratycz 
nej, gdzi• sprawa przesiedleńców 
została za wi-ona prze;i. stworzenie 
dla nich warunków pracy, wciąg· 
nięcie do procesu produkcyjnego· i 
do normalnego życia - w Niem
czech Zl<chodnich ucho~źcy ci trzy· 
mani są celowo w separacji od miej 
scowej ludności, traktowani jako 
czasowi przybysze i utwierdzani w 
przekonaniu, że powrót kh do „oj· 
czyz.ny" jest tylko kwestią czasu. 

skiipiać, wtedy zejdą na manowce 
również i w dziedzinie politycz-

wała więm duchownej ~e &tarą uko 
chaną ·0jcz~ną". Należy wobec tego 
dążyć do „o•żywi€1Illia organkznych 
riwiąZJków na gruncie wsipó1no0ty re
ligijnej, rodzinne·j, parafialnej, w 
oparciu o dawne więzi organizacyj
ne katolickich g.rup młodzie~owych 
i studenckich". 

Przypomnijmy, na czym polegały pro- Ale mimo to - Adenauer prawie przez 
pozycje, zawarte w liście premiera Gro- miesiąc przestępował z noi;i na no~ę! 
tewohla. Były to propozycje, oparte na nie mogąc - wobec postawy olbrzym1eJ 
uchwałach praskiej lrnnferencji mini- większości społeczzńsiwa ni~mieckiego, 

W ten sposób reakcyjni politycy 
zachodnio • ndemieccy spod znaku 
Adenauera i Schumachera wraz z 
władzami okupacyjnymi mocarstw 
zachodnich podtrzymują kwestię 
granicy na Odrze i Nysie jak<> spra· 
wę N:ekomo otwartą zarówno w 
świadomości miejscowej ludności jak 
i w świadomości przesiedleńców. 

W podrtrzymywaruu odrębności 
rzeszy przesiedleńców i podsycaniu 
wśród niej nastrojów rewizjonistycz 
nych og·romną rolę odgrywa kler 
katolicki, jako że .znacmy odsetek 
przesiedłeńców rekrutuje się spo· 
śród katolików. WspóŁpracują tu z 
sobą zgodnie Watykan, jego nuncja· 
tura w Trizonii, na której ozele srtoi 
Amerykanin, biskup Munch, episko· 
pat niemiecki z kardynałem Fring
sem na czele, organa „rządu" Ade· 
nauera oraz władze okupacyjne ame 
rykańskie i brytyjskie. 

nej". 

Prałat, dr. Franz Hartz, który re· 
ferował te sprawy na konferencji 
episkopatu w Fuldzie, uzupełnił wy 
wody ks. Kathera, domagając się, 
by „wszystkie pa.Ttie polityczne i 
Bundestag w Bonn'' zajęły w spra
whe prze;,iedleńców odpow.i.ednie sta 
n<Jwi'Sko a zwłaszcza, by „konse
kwent:rrie walczyły o powetowanie 
straszmej krzywdy, której domali na 
skutek pozibawienia ich ojczyzny". 

Komisja do spraw prze·siedleńców 
uznała wskazania refrenta za słusz· 
ne. Powołując się na decyzję papie
ża, komisja sbwierdziła: 

Skoro papież Pius XII sam 
zezwolił nam na zachowanie daw
nych biskupstw (na uchodźtwie), 
jest prawem a nawet obowiązkiem 
wysiedlonych :11 ojczyzny skupia
nie rozpruszonych diecezjan i pod
noszenie ich na duchu." 

l'll:Ilymi słowy, z woli papieża u· 
trzyma1Ue z0stały na emigraoh daw· 
ne biskupstwa Ziem Zachodrnich. 
WYTazem tego manu rzeczy było 
powołanie cytowanego wyżej ks. 
prałata Franza Harlza na srtanowi
S'ko „biskupa wysiedleńców". 

Przedmiotem szczególnej urwagi 
kongresu w Bochum było 2agadnie· 
nie mł'Xizieży. Omawiał je dr Ru· 
dolf Jokiel, „publicysta z Górnego 

„Nasza ojczyzńa wschodnio-nie 
1niecka - mówił dr Jokiel - po
zostanie naszą, i nasze prawo po 
wrotu do niej pozostanie w mocy 
dopóty - dopóki nie sprzeniewie 
rzymy się jej duchowo''. 

Uchwały ko.ngresu w Bochum 
b!'zmią jak p0budka do rozpęrtania 
hecy a1Utypo1s.Jciej i kaID1Pani'i rewi· 
zjonistycznej na wie1ką skalę. 

Oto wyjątki z rezolucji: 

„Na czoło wstrząsających cier
pień powojennych narodu niemiec 
kiego wysuwają się duchowe i ma 
terialne cierpienia 12 milionów lii 
dzi, wypl}dzonych z ojczyzny, któ
rzy z pogwałceniem wszystkich 
praw Boga i natury pozbawieni 
zostali swych siedzib ... " 
„Dziękujemy naszemu Ojcu 

Swiętemii, że z wysokości swego 
tronu wysimął wobec całego świa
ta żądanie by „to, co się stało zo
stało cofnięte w tej mierze, w ja
kiej da się jeszcze cofnąć". 

(List pasterski P.iJUsa XII do biS'ku
pów niemieckJch z 1.3. 1948 roku). 

Sląska" - jak go określa sprawo- Jak widać, biskupi niemieccy traf 
zda~e z kCJ?gresu. Nacizelnym za· nie oceniają i docenfa.ją pomoc, ja
daru~ ~kcj1 wśród młodzieży u- , kiej ud.ziela im papież i Waitykan 
chodzczeJ wm111a być, zdaniem refe· w ro.zwijaniu liclh rewl.7Jjoini$tyCZ111ej 
renta, trosika, by „mfod~ież nie ze,r- kamipanii. · 

sterstw spraw zagranicznych ośmiu dać upustu swym chęciom. 
państw. Grotewohl zaproponował, aby 
przedstawiciele obu części Niemiec za- To wahanie starego age:-.1a zirytowało 
siedli do wspólnego stołu w celu nara- szefów amerykańsl<ich. W Waszyngtonie 
dzenla się nad sprawą pokojowego zje- tupnięto nogą. „Niemcy zachodnie - o· 
dnoczenla Niemiec, uformowania tym- świadczano brutalnie Adenauerowi -

d muszą wybrać: czy idą z blokiem atlan-
czasowego rzą u, przeprowadzetiia PO· tyckim, czy nie!"' Zgrzybiały zdrajca na 
wszechnych wyborów, a po ustabllizo- rodu niemieckiego natychmiast stanął 
waniu centralnego rządu Niemiec -
zwrócenia się do zwycięskich mocarstw „na baczność" przed atlantyckimi szefa-
0 zawarcie traktatu pokojowego 1 wyco- mi i posłusznie wyluztusit swoje -
fanie wojsk okupacyjnych z Niemiec. „nie''. 

TRZY RAZY „TAK" 
Czy ten program odpowiada interesom 

narodu niemieckiego? Oczywiście: tak! 
Czy odpowiada on interesom państw są
siadujących z Niemcami i sprawie poko
ju powszechnego w Europie? Oczywiście: 
tak! Istnienie pokojowych, demokratycz
nych Niemiec jest warunkiem zachowa
nia pokoju w Europie i z tego zdaje so
bie sprawę zarówno naród niemiecld, 
jak i wszystkie narody, które były już 
kilkakrotnie ofiarami militaryzmu nie
mieckiego. 

Pretekst, którego użyl Adenauer dla 
umotywowania swojej (a raczej - ame
rykańskiej) odpowiedzi, jest godny tego 
starego prowokatora i miqdzynarodowe
go intryganta. Oświadczył on, że nie bę· 
dzie rozmawiać z Judżmi, którzy w imle 
niu Niemiec zaakceptowali Odrę i Nysę, 
jako granicę pokoju. Oczywi5cie - Ade
nauer zdaje sobie sprawę z teó;o, że gra
nica na Odrze i Nysie jest nienaruszal
na. Każdy, l<to usiłowałby ją naruszyć, 
prowokuje wojnę. Ale o to właśnie cho
dzi szefom bońskiej marion"'tki i Ade
nauer posłusznie wypełnia życzenia 
swych amerykańskich mocodawców. 
Wartość Adenauera dla amerykańskich 
imperialistów, to wartość dostawcy „mię 
sa armatniego". A towar ten tylko wów
czas ma sens, gdy istnieja preteksty do 
wojny. Więc Adenauer od::;rzewa wszel
kie preteksty, na jakie go stać. 

Czy propozycje premiera Grotewo.hla 
odpowiadają pragnieniom narodu nie
mieckiego? Niewątpliwie - tak! Swiad
czą o tym liczne nawoływania przedsta
wicieli społeczeństwa w Niemczech za
chodnich do przyjęcia przez Adenauera 
propozycji premiera Grotewohla .Wszyst 
kie ankiety przeprowadzone przez prasę NARÓD NIEMIECKI CHCE POKOJU 
zachodnio-niemiecką w sprawie listu . . . . 
Grotewohla przynosiły w rezultacie 80- Narod niem1ecld pochował JUZ bez ża-
90 proc. odpowiedzi domagających się lu wszystkich .swych „wodzów", którzy 
wszczęcia rokowań z rządem Niemiec- stawla.11 na W?Jnę 1 W!)ędzal! naród nie· 
klej Republik! Demokratycznej i dopro mieck1 .w woJnfil. czyniąc ze1'1 narzędzie 
wadzenia tych rokowań do pozytywnego gwałtu 1 zbrodni na mnych narodach. Je 
wyniku. dm poum1erall n": w.ygn.aniu ,Jako. doży- • 

Ten potężny nacisk zachodnlo-niemlec wotnl drwale, inm gmęll szczurzą smier
kiej opinll publicznej sprawił, że nawet cią w połmieniach benzynowe.:;o stosu w 
w łonie marionetkowego rządu w Bonn podz1em.1ach Berlma, mnych Jeszcze. ko
zarysowała się silna tendencja do przy- łysa! wiatr na norymberskich .szub1eni
jęcla propozycji premiera Grotewohla. cach, zamm pop10ły ich rozwiacy się na 

cztery strony świata. Szefa bońskiego 

SZEFOWIE MARSZCZĄ BREW rządu marionetek nie lepsza czeka przy-
. . szlość. Naród niemiecki nie chce, by jego 

Jedną z najwamiejszych kuźni re 
wizjonizmu ant)"p·olskiego są reak· 
cy}ne organizacje zachodnio - nie
mieckie, dzia~ające pod patrona.tern 
Watykanu. A każdy niemal k=gres Kampania 
tych orgaDfaacii przekszrtaka się w U antypolska w Trizonii zaostrza się 

Osobiste poglądy i. życzema Adenauera ojczyzna stała się kolonią amerykańskie
nie grały tu oczywiscie zadn~j .roll. Ten go kapitału, nie chce stać się jatka. ame 
stary, wyl.en!ały agent l~penalizmu, pła rykańskiego kapitalizmu. Pragnie on pra 
tny. funkcionar!us11 nadrens.k1c_h baronów wa do Iudzldego życia, do pracy i poko
clęzkiego przemysłu, reakcJomsta I wróg\ju. I cele te naród niemiecki na pewno 
Związku Radzieckiego oraz wszystkiego osiągnie wbrew Adenauerom i ic!1 sze-
co tchnie postępem, skoligacony z ban- fom ua' Atlantyku. J.W. 

wielką demonstTację antypolską i 
nacjonalistyCZJ!J.ą. 
Kluczową rolę w tej robocie, upra 

wianej z iście pruską systematycz· 
nością i jezuicką p.rzewrotnośeią, o
degrał wielki kmigres i liloi;, kato
licki (der 73 Deutsche Katholiken· 
tag) w Bochum w drniach 31 sier.p
nia _: 4 września 1949 r. 

Kongres w Bochum p·owirtany zo
stał specjalnym orędziem papieża 
:Piusa XII. 

Znamie·nną cechą kongresu w Bo
chum, w którym u<izestndczył m. in, 
nuncjusz papieski Munch, była ob· 
AZeTna dyskusja na temait „wysie
dleńców Ili Niemiecikiego Wschodu". 
Zagadnienie to było tema.tern szere
gu referatów, przedm'iotem obrad 
specjalnie powołanej komdsji p. n. 
„Heimat, Heims:taat und Arbeiit", 
omawiane było wyczerpująco na ple 
num i, wreszcie, wes7Jło w skład u
chwał kongresu. 

Spraworoawca katolickiego mie· 
sięcmika „Herder Korespcmdenz" 
podkreśla, że sprawa przesiedleń· 
ców była traktowana jak() „zagad
ndenlie nr 1". Punktem wyjścia zaś 
dla jej rozipatrywania nie była by~ 
najmniej troska o los uchodźców i 
ich położenie materialne, lecz zagad
nienie polityczne rewizjj obecnE!(f 
granicy. „Herder - KOTespondenz" 
powołuje się przy tym na uchwałę 
poprzedzającej kongres konferencji 
biskupów niemieckich w Fuldzie w 
roku 1949: 

„J(onferencja episkoi-atii w Ful 
dzie w r. 1949 w specjalnej uchwa 
le wystosowała ostateczny i sta
nowczy apel do sumienia świata, 
by natych1-niast powetowano krzy. 
wdę wyrządzoną Niemcom ze 
Wschodu". 

„Konferencja raz jeszcze stwier 
dziła, że wygnanie milionów ludzi 
z ich odwiecznej ojczyzny bylo 
krzyczącą niesprawiedliwością i a
pelowała o powetowanie tej krzyw 
dy". 

Podstawowy refera.t na ten temat 
wygłosił prałat Arthur Kather tytu· 
łowany na kongresie „generalnym 
wikariuszem diiecezj·i warmdńsiklej". 
Sformułował on zasadniczą tezę, że 
należy dążyć do utr2ymania za 
wszelką cenę odrębności przesiedleń 
ców, nie dopuścić, by wrośli w teren 
swego ·obecnego pobytu. zachować 
trwałą łącmość grup uchodźczych z 
poszczególnych terenów, o:rganizo
wać spotkania, by stanowili oni 
zwartą i wydzieloną grupę. Tą dro· 
gą prałat Kather pragnie podtrzy
mać wśród pra:esiedleńców nastroje 
odwetowe i rewizjonistyczne. Szcze· 
gólna rola w tej pracy przypada w 
udziale klerowi katolickiemu z Ziem 
Zachodnich, który powinien utrzy· 
mać więzi łączące go z dawnym.i pa 
rafianami i w ten sposób realizować 
wytyczony przez referenta program. 

„Proboszcz winien starać się o 
to - mówił prałat Kather - by 
utrzymywać kontakt ze swymi u
chodźcami, iiłatwiać im spotkania 
z krajanami, utwierdzać zachowa
nie obyczajów ojczystych. .leśli 

nie będziemy nasz11ch 1011g11a liców 
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Wytyczne kongresu w Bochum I 
stały się podstawą szeroko zakrojo
nej i planow0 przeprowadzanej ak· 
cji rewizjoni.stycmej, której przodu
je ~iskopa1t i spo.ry odłam katolie
kdego kleru niemieckiego w Trizo
nil. Każda następna impreza polirty
czna i religijina zachodnio - niemiec 
krich "Jrgani~acjii katolickich stawa'ła 
sę nowym etapem tej kampanii, po
głębiała i rozszerzała nakazy kongre 
su w Bochum. I zawsze patronowai 
temu Watykan. 

Akcja ta wzmogła się sz~ególnie 
po przystąpieniu przez mocarsrtwa 
zaohodnlie do remhli.tarya;a-0ji Nie
miec. Opór większości s,p·0łeczeńr>twa 
zachodnio • niemieckiego przeciwko 
remiliital'yzaoji skłonił zarówno Te· 
akcję niemiecką jak i władze okuipa· 
cyjne do spotęgowania kampanii re· 
wizjonistycmej. Hasło „p·0wetowa
nia kirzywd" ma być przynętą do 
łowie11Jia dusz na wędlkę remiMary
eacji. I mów, Watytkan i episkopat 
kaitolicki TirizonH czynią wszystko, 
by przysporzyć tych dusz agresorom 
amerykańskdm jak najwięcej. Wszak 
Watytkan o·twarcie wypowiedział się 
na rzecz remilitaryzacji. „Oservat0-
re Romano" pisał na ten temat 
przed pani miesiącami: 

„Czynny i~dział Niemiec w za
pewnieniu własnej obrony oraz o
brony wspólnoty europejskiej, do 
której Niemcy należą, jest uzna
ny za konieczny". 

Więc episkopat niemiecki sitara 
Się ten „czynny udział" ~apewnić 
jak na.jbard2liej. 

Wartykan zaś nie p·r~epuszcza żad
nej oik:aaji, by go w tym dziele u· 
twieTdzić. 

Ostatni 74 kongres katolików nie
miecktlch w Pa.ssaw.ie we wrześniu 
1950 'I'. witai papież zmowu orę· 
dzlem, utmymanym w tym samym 
antypolsikim i odwetowym duchu. 
Mowa tu jest raz jeszcze "J 

„ciężkim ciosie, jaki dotknął nie
miecką ojczyznę" -

a jak g1"'si orędzie -

„mamy tu przede wszystkim na 
myśli miliony wygnańców ze 
wschodu'. 

Papil!± wypowiedział s1ę przy t~ 
przeciwko odpowiedzialności naro
du niemieckiego za Mtleryun i o
świadczył, że Niemcy cierpią m. in. 

„za winy innych narodów". 

Słowom papieża wtórował na wiel 
kim wieou, zwołanym w czasie k0n 
gres·u, nuncjus,z papiesiki, biskup 
Munch, który oświadczył: 

„Gorzką było rzeczą dla wygna
nych z ojcowizny rzucić pod 
przymusem dom i dobytek. Ojciec 
święty - ciągnął mówca - jest 
najlepszym przyjacielem wygnań
ców i pierwszy podniósł głos w 
ich sprawie". 

W w)'iltonanLu uchiwał kOillgresu w 
Bochum na terenie Niem~ec zachod· 
nich odbywają s.ię l!i.C2J11e :zijazdy i 
zgromadzenia pra:es.iedleńców. Z naj 
w.i.ęk•szyoh tego rodzaju manifestacji 
był „zlot Slązaków" (Bu1ndesrtreffe.n 
der Schlesier) w Kolonii. Sp0d po
łudniowego por<tytku katedry koloń· 
sikiej pr2!emówił do 25.000 uczestni
ków zlotu biskup Joseph Ferche 
daw.niej urzędujący we Wrocławiu. 
A kazanie wygłosił ka'I'dynał Frings. 

Kazanie to było typowym prze-
mówieniem Wliecowym. Kai!'dynał 
Frings mówił: 

„Dalelci jestem od wszelkich 
p1·ób nakłaniania was wygna.ńców 
z oiczyzny, byście się wyrzekli 
swych słusznych praw albo pogo
dzili z losem, bo utrata ojczyzny 
jest stratą niepowetowaną". 

Kaxdynał mówił potem o wspólno 
cie losów diecezij~ kolońskriej i wro
cławskiej i ryświadczyl, że uważa się 
za następcę ka:rdyinała BeTtrama z 
Wrocławia. 

Z kolei wystąpił dr Ulrich '.sun
zen „dziekan ze środikowego $lą· 
ska" (Dekan von Mi1btelschlesien), 
który oświadczył wręcz, że 

„nie ma odr~bnego problemu 
śląskiego, istnieje tylko ogólno
niemiecka wspólnota losów. śląslt 
wraz z cał11mi Niemcami będzie 
brał udzia.l w tworzeniu nowego 
porządku„." Mówca wskazał przy 
tym na afisz zlotowy, przedsta
wiający symbolicznie „ziemię ślą
ską zakutą w ciężkie kajdany" i 
oświadczył, że wskutek teiro cier
pią całe Niemcy. 

.•. ... 

Migawki z sall sądowej w Krakowie 

Kto iesł mordercą ? 
Była ciemna i zachlapana noc gru- , Strzelał osiemnastoletni Barczyk, 

dniowa. Po błotnistej drodze, prowa- bo koleżce Kręzlowi nie wypalił pi
dzącej z miasta na rozlegle, pagórko stolet, strzelał z pistoletu otrzyma
wate pola, szla grupa czterech ludzi. nego od ks. Gadomskiego. 
Był między nimi młody, czternasta- Pistolet ten pojawia si'.ę w ręku 
letni chłopiec - je.szcze dziecko. prokuratora, w chwili, gdy zeznaje 
Waldek - bo tak 1niał na imię ten oska;rżony Podsiadło. 
chłopiec - był przekonany, że idzie - Czy oskarżony poznaje ten pi-
do człowieka, l;,tórego lubi, że z tym stolet? 
człowiekiem wyjedzie gdzieś daleko Podsiadło spogląda mµażnie. 
do nowego, ciekawego miasta. Ale... - To jest pistolet księaza Gaclam 

Człowiek, który prowadził Waldka skiego.„ On powinien mieć taki czer-
pod ręki}, zatrzymał się nagle. wony„. 

- Po co tak dalekO' łazić. Tutaj Prokurator ob?'Clca broii na dru-
skończymy - powiedział - i nim w gą stronę. Błyska cezrwona plama 
oczach chłopca zdążył zapalić się jakiejś części„. 
ll}k - wyszarpnął z kieszeni pisto- J(siądz Gadomski oclwraca wzrok 
let, nacisnął cyngiel„. i nerwowu bębni palca.mi 110 1nilpi-
Rozległ Bię metataliczny szczęk cie. J(siąclz Oborski s1mszcza oczy. 

spadającej iglicy i cisza: Teraz już, aby odgaclnąć, kto do 
- Niewypał... zbrodni dop1·owadził, kto do niej 
Wtedy jeden z dwu id(J,cych w ty- podjudzał, kto wystarał się broń i 

le mężczyzn wyciągnął pistolet. włożył ją do ręki nio1·dcrcy, nie po
Dwa wystrzały wsiąkły bez echa w trzeba już· nawet tragicznego okrzy
ciszę zadeszczonych pól. ku matki, oskarżonej Grabińskiej, 

Dwa strzały - gestapowskim spo wołającej ze szlochem: 
sobem: w tył głowy. Potem trzeci - - Ja jestem niewirmri! Przed Bo-
żeby dobić. giem przysięgam! Krew Waldka 
Ktoś wydobył spod płaszcza łopci- spada na księdza! SDL. 

tę. Błysnęło wątle światło kieszonko
wej latarki. Zdarto trupowi buty, 
czapkę, wyciągnięto z kieszeni pie
niądze. Ciało Waldka przyjęła roz· 
miękła gliniasta ziemia. 

Dzieje makabrycznych 
Jt.brodni 

(Dokończenie ze strony ple~wszej~ 
Był to grudzień 1949 roku. 
- Co wtedy zrobiliście _ pyta Z kolei zeznaje osk. Grabińska, mat• 

ka zamordowanego przez bandę Walde
prokurator - zdjęliśmy mu buty„. mara Grabińskiego. 

- Zdjęliśmy„. mówicie, kto zdjął! Oskarżona zeznaje, że młodszy jej 

k Ed l k . syn, Waldemar, który wiedział o dzia-
Os arżony mund Roga s i - łalności bandy, groził nie.iednokrotnie, 

tnlody brunet o nieprzyjemnej twa- ze domes1e o tym władzom. 
rzy - milczy chwilę, a potem odpo- <?skarżoua. opowiada: „przyszłam do 

k~1ędza. PoWiedziałam ksiedzu, że od-
wiada niechętnie. b10rę sobie i córce życie. Ksiądz powie-

- Ja zdjąłem„. chciałem je po- dz·1ał: „tego pani zrobić nie wolno, bo 

d 
' dk z b 'l tak było zawsze, jest I będzie, że tam, 

tem od ac matce W al a.„ a i gdzie musi zginąć osób wiele, musi zgi· 
syna, a matce chciał... oddać buty, nąć jedna". Ja powiedziałam. że to jest 
które zresztą później, jako dowód szantaż, a przecież Pan Bó~ mi tego nie 

Heca anty.pol•ska w Niemczech za l T wybaczy. Na to J<siadz Oborskl odpo-zbrodni, starannie za,kopa · en ma- wiedział: „nie ma mowy o grzechu 
ch0dnkh przybiera >'li każdym drnieim kabryczny fakt, wzięty spośród dzie- tam, gdzieby pani nawet zabita we wla
na sile. Jej ocganizatorzy działają sintków innych podobnych fa.T~tów, snej obronie, a hył czas kiedy sam wy· 
w myśl założeń poutycznych ideal- '"" dawałem wyroki, kiedy - zachodziła 

jaskrawo maluje ohydę moralną o- poti·zeba. 
nie zgranych partnerów na dwu koń prawców, bagno, w którym tkwił, .od ks.iędza wyszła z tym przeko·na-
cach osi Was·zyington - Watykan. mem, ze Waldek m6.i musi z111nać. 
Gd W gt t j klimat, w jakim kwitła działalność Krew syna mo,ego ciąży na Jts!ędzu 

y aszyn on przygo owu e no- rabunkowej i morderczej bandy, zwą O!lors~lm .za krew syna mo.iego odpo· 
wy Wermacht hitleTowski, Ade- w1adac nie b~dę. Podpisałam por! groźbą. 
naue·r ~biera hitlerorw~kich genera· cej się szumnie „arniią podziemną", Męczyłam się w czasie okup.ac.Jl z dzieć-
ł · · k · d t · t której członkowie organizatorzy i rru, mogłam je wtedy pozabi.iać. A nie 
ow i szy UJ€ 'IJS awę m1ęsa arma. wtedy. gdy Uli podsuną żebvm ja pMzta 

niego, gdy Schumache>r wola· o prze opiekunowie zasiadają dziś na la- do. kogoś i powiedziała: zabijcie moje 
niesienie wojny nad Wisłę - wtedy wie oskarżonyclJ, Wojskowego Sądu dziecko. Nie ma takle.1 matki, Jttóra by 

d eh · od · · · · Re3'onowego w Krakowie. tak powiedziała (płacze). „ u owi pr,zew nicy z1mrneJ WOJ· Po przerwie obrońcy zada.Ja pytania: 
ny", przeobrażeni już dziś otwarcie Kto zamordował czternastoletnie- ADW.: Kiedy oskarżona podpisała 
w orędowndków zbrojnej agres•ji, w go chłopca, Waldka Grabińskiego? swoje zobowiązanie? 

'l d ] t W t k b" · OSK.: Po po0wrocle od Jcsi<>dza. 
mys yre't yw a Y anu u.ra Ja.Ją ADW.: Czy os!;;:arżon.a uwa!;ao. że otrzy 
w odp·0wiedni &posób świadomość B d. ł T mala rozgrzeszenie od l<slc;-dza? 
przyszłych żołnierzy Wehrmachtu. u ze rumana OSK.: Ca•tkowite. Ksiądz Powiedz.lał, 

Wnloseik stąd jest prosty: _ Kto żebym szła do domu w zupełnym spo-
'ł W t . NOWY JORK, 16. 1. - Jak już po· ko.ju. 

wespo z aszyng onem i memiec- d 1., 1. . b d' U Na tym przesłuchanie oskarżonej Gra· 
kim.i szowinistami przygotowuje no· a ismy, pre immarz . u zetow:l'. SA biń,kie·J zako1'i.czono. 
wą wojnę _ ten godzi r sit w na rok 1951/52 wynosi po strome wy· (Dalszy ciąg pierwszego clnla proce•u 
P1Jlsk . . . . . b wp. 0 • datków 71,6 miliarda dolarów, przy po przerwie - podamy w dniu .Jutrzej-
stw~ \eJieJ żywgr~~~C,:· i~~re:y~ie~:rą-1 czym 73 proc. budżetu . przez~aczył szym). 

' · Truman na r gotowania wo I -~·-właśnie jest polityka Watykanu. p 
1
. . P zy "d . d f" t Jenne. Ze wzgledu na pr1.eszkodv natury 

O t 
. . . . re immarz przew1 U]e e 1cy w wy- ." . . · 

ym musi pam1ętac kazdy Po-
1 
<oko' . 16 5 T d d 1 • R, · tcchnicznei nastP.tmv odcinek powie. 

lak. . s.cr ' mi iar a ~ arow. ow;i~-1 śc.i - „Miłość dak.\o..-a Ari:::mowa", 
(Prze<iruk z arty1lmlu zamie.sz· czesme zadłużenie panstwa wzrosrne, .•. 

czionego w „T
0
rybume Lu.d·U''). do 260 miliardów dolarów. ' 7~miescimy W num <'Zr. jutrzejszym. 

• 

• 

,I 
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Bilans s~ortu w Piotrku ie i ~owiecie 
Nasi przeciwnicy stosowali na przy I Czy to nie ty, towarzyszu kapita• 

kład jako zas~dę tylko walkę na dy- nie, nerwowo zaciskając pięśc. i patrzy
stans. Taka Jednostronność w walce łeś na mnie z pierwszego rz'.?du, z na
stanowi dl~ nas już przebrzmiały 1· prężeniem i wyczekująco, ki~dy Wael
akord. Radziecka szkoła boksu pozwo ma zdecydował się postawić wszystko 
liła nam znacznie przewyższyć prze- na fałszywą kartę przypadku, hojnie 
ciwników pod względem taktyki i stać młócąc powietrze rękami w natarciu 

. Nie mari;iowano czasu w sporcie I w Wolborzu. Dwa związkowe kluby 
prot~owsk1m„ M~niony rok, mimo posiadają dotychczas jedynie sekcje 
powa2myc11: n~edoc.1ągnięć, ma też do pNki nożnej . ~ 

Sportowych Zespołów Ludowych 
mamy w powiecie zarejestrowanych 
56. Niektóre !!. nich, jak Wolbórz, 
Gorzkowice, Kamieńsk przejawiają 
dość ożywioną działalność sportową 
i organizacyjną. Udział 1ch w ak
cjach masowych był nadspodziewa-

się panami sytuacji na ringu. na mnie? 
Mój przeciwnik Ejno Waelnia wa- Zwyciężyliśmy. Z>vydężyliśmy ra-

żył ponad 100 kg. Swoją postawą, spo zem. Okazaliśmy się silniejsi przede 
sobem zachowania się, sprawiał wi-a- wszystkim dlatego, że w tych zawo
żenie siłacza, który na oczach zdumio dach szło o honor naszej Socjalistycz· 
nej publiczności zaraz pocznie rwać nej Ojczyzny. 

1Za_no~ownaia 1 pe.wne sekcesy. W po j Ludowy Zespół Sporbwy posiada 
"':'lecie brało udział w Marszach Je- 1 5 sekcj.i i wykazuje ożywioną dzia-
111enin.ych ponad 7000 osób i taką sa-1 łalność, czego brak jest klubom 
mą liczbą mogło się Poszczycić mia- związkowym, będącym w dużo lep
ato, gdz1e bar~e:o sprawnie pod I szych warunkach. 
względem o~gar,1zacyjnym przepro-
wadzano tę imprezę. Siatkówka i koszykówka 

nie duży. J. ('}. 
łańcuchy... Mocniejszym staje się radziecki czło 
Zabrzmiał gong. Pomruk strachu wiek, gdy chodzi o sławę jego ojczy

i podniecenia rozległ się na widowni. zny. Uczucie dumy czyni go takim. A 
W aelmo rzucił się do ataku. I to do imię tego uczucia - radziecki patrio

jakiego! Ledwo zdążyłem się odwró-1 tyzm. I nie ma na świecie nic silniej
cić w swoim rogu już przebiegł przez szego i piękniejszego. 

'J'.ragedią klubów - jest brak lo
kal!. Zaden klub w Piotrkowie nie 
posiada świetlicy, nic też dziwnego, 
że s.z,ko'1e1:iie ideologiczne odbywa się 
bardzo me·regula!!'nie. 

PRACA KLUBOW 

Jeden z najsfarszych klubów ZKS 
„Uni.a" może s'ię pos'l.c.zycić dobrymi 
'\1.'.Yil1kami swych sekcj.i: tenisowej, 
p1ng-pongowej, pływackiej, lekk?
etle·tyczinej i szachowej. Zinacznie 
natomiast obniżył się poziom sekcj.i: 
piłki noŻ!llej, gier sportowych i bok
serskiej. 

„Gwardia" i „Stal" opierają swą 
pracę na dwóch sekcjach - bekser
skiej i pi·~i nożnej. W masowych im 
prezach kluby te w 1950 r. egzami
nu nie zdały. Domeną masowych im 
prez są szkoły. Dobrze się rozwija 
SKS przy PSTP, którego drużyna 
na mistrtZostwach okręgowych tych 
szkół zajęła pierwsze miejsce w pił
ce nożnej i posiada w swych szere
iach wielu dobrych lek'koaitleitów. 

SKS przy Gim.n. im. Bolesława 
Chrobrego przoduje w lekkiej atle
tyce i w grach sportowych. Kół spor 
towych na terenie miast jest 10. Wy 
kazują one ożywioną działalność w 
piłce nożnej i w siatkówce. Małą 
natomiast aktywność przejawiały w 
imprezach masowych. 

W powiecie są trzy kluby sporta· 
we: „Włókniarz" w Mo,s;:czenicy, 
„Włókll1iarz" w Bełchatowie i LZS 

ring i. d.osł?wnie ,„siedział i;ia mnie".. 

1 

.. , Zbliżała się północ, kiedy wracali
Zdz1w1eme moie me miało granic. smy z cyrku do domu, po ucichłych 

Ogólnie więc rozegra.no 42 spotka- Finowie rzadko kiedy sami rozpoczy- r ulicach Moskwy. 

mislrzoslw DOSZ 
W ubiegłym tygodn1iu rozegrano 

mecze finałowe o mistrzostwo szkół 
zawodowych. 

Ogólna statystyka mistrzostw 
przedstawia się następująco: w siat 
kówce żeńskie.i startowało 7 dru
~yn, natomiast w męsltiej 20 dru· 
zyn. ·w koszykówce rozegrano spoi
kania tyU{o w konkurencji meskiiej 
przy udzia.Ie 18 drużyn startujących. 

nia. nali atak, przedkładając najwidoczniej I Ciepłym blaskiem mrugały wśr6d 
Finałowe spotkande w sla.tkówce ostrożną taktykę obrony z nielicznymi śnieżnej mgły gwiazdy Kremla. 

żeńskfoj rozegrały ~ędzy sobą dru kontratakami. A tu taka diabelska Przez radio nadawano ostatnie wia• 
żyny PLTD i VII Gimn. Handlowe- aktywność! domości. Słowo honoru, byliśmy 
go. Spotka,niie to wygrały lepiej przy W cyrku zahuczało. Wielu z pewno szczęśliwi, gdy usłyszeliśmy przez me 
gotowane :z.a.wodniczki Liceum Den- ścią przypuszczało, że po takiej „roz- gafon wiadomość o naszym zwycię
tystycznego w stosunku 2:0 (15:1, róbce" nie będzie mnie można znaleźć stwie. 
15:9). Zespół mistrzowsldej drużyny na ringu. Pomyślałem sobie: być może wła
grał o•d początku rollgrywek w skła- Omijałem ciosy unikami. Szerokie, śnie w tej chwili u siebie w gabinecie 
dz.ie: Michalak, Dzwonkowska, Ol- sygnalizowane ciosy Waelmy gwizda słucha radia Józef Stalin. Wielki, dro-0 mistrzostwo ZSRR szewska, Smulska, Oczkowicz, Sta- ły mi tylko nad głową, prując powie- gi nasz Nauczyciel, może razem z na-
nik. trze. Przejrzałem jego zamiary. Gtly mi cieszy się teraz z naszego sukcesu. 

IM/ hol' e jU O wiele ciekawsze spotkanie w zorientował się, że boli mnie ramię, My, wszyscy ludzie radzieccy, w u-
W dalsz.ym ciągu miskzostw ZSRR Piłce siatkowej J"02:egrały między so- Waelma postanowił zasypać przeciw- partej walce - zwyciężamy. Los każ

w hokeju kanadyjskim odbyły się bą męskie drużyniy - Państwowee-o nika gradem uderzeń, a później niech dego z nas - to cząstka wielkiego lo· 
na stadionie „Dynamo" w Moskwie Liceum Gumowego li Pa1istwowego będzie 'to chce! su naszej Ojczyzny, w której urodzi· 
dwa spotkania. Liceum Techniczni>' - Mechanicm.e· Tak trwało przez kilka sekund. liśmy się i która nas wychowała. 

w pierwszym ,.Dynamo" Moskwa go. Uczniowie spod znaku „gumów- Przeczekawszy tę kanonadę ciosów, 
pokonało CDKA 6:1 w dru~im mo- ki" od początku spotkania obj~li pro zadałem z kolei zupełnie odkrytemu POWAŻNIE I NA DŁUGO 
sikiewski zespół „Skrzydła Sowie- wadzenli.e i. plerwsz.ego seta wygra.li przeciwnikowi cios w tułów i następ PIERWSZA ZNAJOMOŚĆ 
tów" pokonał drużynę Leningradz- .15:8. W drugim seme Przeclwnlicy ru nie drugi w głowę. . , . 
kiego Domu Oficerów 9 :l. szają do gener~lnego ataku i prowa- Waelma upadł. Sędzia ringowy za- .~a~k.a z_fmsk1m bokserem w.wa~ze 

Reł<ord świata 
Czołowy lyżwia.r..: norwes~i Ander 

sen pobił na zawoda,ch w Trondheim 
rekord świata w biegu na 5 tys. me
trów wynikiem 8:07,3 mln. Poprzedni 
rekord należał do Węgra Pakora i 
wynosił 8:13,5 min. Andersen jest 
mistrzem świata i Europy w wielo· 
boju łyżwiarskim. 

dzą w tym secie 8:1. Jednak zawod· czął liczyć. Liczenie jednak nie trwa c1ęzk1e1, Eino Wealmo była moun pięt 
nicy Liceum Gumoiwego po ba.rdzo ło długo. Waclma podniósł się - i nastym międzynarodowym spotkaniem 
em<><:jonują~ej i. ~aciętej grze nde tył wyobraźcie sobie - z nie mniejszą na ogólną ilość stu. pięćdziesięciu sto
ko ze wyrownuJą, aAe zdobyWają gwałtownością, z jaką zaczął bój po- czonych walk na .rmgu. 
t>rzewa.gę, wygrywa.jąc seta 15:12 a śpieszył z powrotem do swojeg~ ro- Po raz pierwszy zapoznałem się i: 
tym samym zdobywają tytuł mi- gu„. boksem szesnaście lat temu. Było to 
strzowski. Najlepszymi zawodn!ikami Mecz zakończony. Opustoszała sala na podwórzu robotniczej dzielnicy 
byli: Maciejewski, Ewertowskii i Bra. moskiewskiego cyrku. Moskwy - Dangauerowce. Tu urodzi 
tanek. Radziecki boks W'Pisał jeszcze jed- łem się i tu wyrosłem. W naszym do

Ostatlllie spotkaniie tegorocznych ną strofę w rubrykę międzynarodo- mu mieszkał Fiedia Carkow. Chłopak 
mistrzostw DOSZ - to występ lro· wych spotkań i zwycięstw. starszy ode mnie i od moich przyja-
szykarzy Pai1stwowej Szkoły Tech· ciół wiekiem, oczyhny, żądny wierlzy, 
nic11;no - Przemysłowej, która zmie- ZWYCIJi,:żAMY RAZEM wyrobił między innymi w nas zainte-

Program zimowych mistrzostw 
rzyła się z Liceum Dentystycznym, Gdy zwartą grupą wychodziliśmy resowanie do radiotechniki. 
Od początku spotkanii.a aż do końco- po meczu z cyrku powitano nas nagle W podwórzu znajdowały się drew· 
wego gwirzdka, zdecydowaną, prze· oklaskami. Nieznajomi ludzie, którzy niane komórki. Tu magazynowano 
wagę m!ieli uczniowie PSTP, przeto przed cyrkiem specjalnie czekali, te- drzewo. Wolne miejsce w nich wyko
i spotkani.ie za,kończyfo się ich zwy• raz ściskali nam ręce, gratulowali, z rzystaliśmy na urządzenie mechanicz
cięstwem 55:22 (23:11). przejęciem mówili 0 tym, jak to jest nych warsztacików. Jeden posiadał tu 

Zrzeszeri Sportou;vch 
W Zakopanem odbyła się konfe

rencja komitetu wykonawCtZego .Z'i
mowych Mistmzostw Polski Zrzeszeń 
Sp0rtowych. 

20 LUTY: Slahm do biegu złożo
nego kobiet i mężczyzn - Suchy Punkty zwycięZ-Oów zdobyli: Lisz- przyjemnie, że zwycięstwo było tak niedużą tokarenkę, drugi ślu33rs1'ie 

kowski - 21, Bednarovl'icz - 11, przekonywujące i pełne. Pytano nas, imadełko. Tu również przechowywa
Przywarski - 8, Kaczmarek i Wita jak się czujemy, życzono dalszych liśmy nasze pudła z drutami, izolato
silak - po 5, Duda - 4 oraz Hoff- sukcesów. Powiedziałem: „Nieznajomi rami, częściami radioodbiorników -
man - 2. ludzie". Nie, to jest w tym wypadku słowem wszystko, co był? potrzebne 

Żleb - Hala Kalatówk>i. 

Przygotowano już projekty deko
racji Zakopanego i obiektów sporto
wych oraz program imprez kultu
ralno - r<Jzryw'kowych na cały okires 
trwania mist.rzostiw. 

21 LUTY: Bieg 10 km otwarty i do 
biegu złożonego - stad.ion pod Kro
kwią. Jazda s~olna mężczyzn i ko
bi€.t oraz mecze h0kejowe - staddon Dla po~onal!-ych: Olejnfozak - 8, niesłuszne określenie. Pamiętam, jak przy pr,acy w tych prowizorycznych 

Kordasz 1 HeJman - po 6, Sęk i przed meczem ci sami ludzie tłoczą- warszta,ach. _ _ . . , . . 

Program Zimowych Mistrzostw 
Po·lsk.i Zrzeszeń Sportowych w szcze 
gól:ach przedstaw.ia się następująco: 

17 LUTY: Losowanie do poszcze
gółnych k0nkurencj1i. 

przy ul. Kościuszki. 
22 LUTY: Konkurs skoków do bde

gu .złożvnego - s!!rnc.imia pod Kro
Bogusz - po 1. cy się przy wejściu, z szacunkiem usu . Pewnego. dma, za1:1wazyhsmy, ze F1e: 

Mich. wali się z przejścia, gdy WYSiedliśmy d1a ~yrabia cos niezwykłego '!' sweJ 
kyv1ą. Jazda figurowa mężczyzm i ko 4 

z autobusu. komorce. Przymocował do belki gruby 
Mimowoli zauważyłem wówczas, że sznurek i zawiesił na nim wielki, wy

wszyscy ci, z którymi zetknął się mój pchany worek. 
b iet. Jazda parami - stadi0n przy ~d'W- S. t P. 

18 LUTY: Uroczyste otwarcie za
wodów i defilada. O godz. 10 - sta
dion pod Krokwią: Bieg rozstawny 
4Xl0 km na polanie przy skoczni 
pod Krokwią. Bieg kobiet 10 km -
s.tadion pod Kirokwią. Wieczorem od 
19 na stadionde pny ul. Kościuszki 
mecze hokejowe. 

ul. Kościus:oki. ANTONI SIKORSKI 
23 LUTY: Bieg 30 km _ stadJo.n I 

pod K•:okwią. Ja<?Jda .szybka męż
czyzn 1 kobiet - stadion przy uLicy 

PREZES l{OŁA RZEM'IESLNIKOW 
STRONNICTWA 

DEMOKRATYCZNEGO w ŁODZI, 

wzrok patrzyli na n.as życzliwe i z 0 _ - Po .~o mil: to potrzebne? - za-
tuchą, jakby każdy chciał powiedzieć: stanawia1smy .się długo .. 

Orkana. j 
24 LUTY: Slalom otwarty kobiet 

i mężczyimi - Suchy żleb - Hala I 
Kalatówki.. Jazda szybka kobiet i 
mężczyzn - stadion przy ul. Orka
na. Mecze hokejowe - s.tadion p·rzy 

zmarł dnia 13 stycznia 1951 roku. 
Stronnictwo Demokratyczne i Ko 

!o Rzemleślniltów straciło w Zmar 
łym swego wybitnego i aktywne• 
go d1lia1acza. 

- Towarzysze, jesteśmy z wami. Ra W sporto"':'eJ koszul~e 1 spodenkach 
zem. Wierzymy, że będziecie mężni i Carkow spoirzał na. pias~o·,.,-y zegar, 
wytrwali. Wierzymy w was i czekamy podszedł .do worka 1 z m~z;•;yk~e, I?o
na zwycięstwo! ·N~zną mmą zaczął g_o i;:!oc1c p1~sc~e.

Teraz po walce, znów spotykają nas m1. Patrzy na zegar 1 biie z całcJ siły 

19 LUTY: Bieg zjazdowy kobiet i 
mężczyzn otwarty i do biegu złożo
nego na Kasprowym Wierchu iz me
tą p0d Myślenickimi Turniami. 

ul. Ko·ściuszki. 
ZARZĄD KOLA 
RZEMIESLNIKOW 
STRONNICTWA 
DEMOl{RATYCZNEGO 
W ŁODZI. 

nieznajomi przyjaciele. Rzeczywiście, w worek. 
cały czas byliśmy razem. Czy to nie 1 - Co ty 
ty, młody chłopaczku z potarganymi z Carkow 
emocji włosami, z gąszczu ludzi prze- wzrokiem, 
pełniających ,.galerkę", wołałeś dźwię strzegł. 

robisz? - pytamy. 
spojrzał roztargnionym 
jakby dopiero nas do-25 LUTY: - Konkurs skoków -

stachlOl!l po.d Krokwią oraz rozdanie 
nagród i zamkmęcie zawodów. Wiil!lll&lllJlllElll!iEi-llillll!lliliSlME~lll!allllfili5i!ll'Ellll*lli cznie: „Naprzód!" 

Pracownic)1 poszukiwani: 
Starszego księgowego, kierownika finanso

wego, woźnego zatrudn.i natychmiast Centrala 
Obrotu Zwierzętami Hodowlanymi, E!{spozy
t'!-ra Wojewódzka w Łodzi. - Zgłoszenia oso
biste P.rzyjmuje biuro Centrali Obrotu zwie
rz~nu Ho<io)'l:'lanymi Łódź, ul. Traugutta u. 
II piętro, PQkOJ nr 31, od godziny 7,30 do 15,30. 

(K. 585) 

'!'kaczy kortowych, ucznlów(ce) na tkalnię 
kortow~, robotników gospodarczych, elektro· 
mon!erow wysoko wyk~alifikowanych. mura
rzy l blacharzy zatrud111ą nat~chmiast Zakła 
dy Przemysłu ~ełnianego im. No1·berta Bar
lickiego .w Łodzi. Zgłoszenia ol'lobiste przyj. 
muje DZ11ał Pe•rsonalny, ul. Żeromskiego n.r lOB 
w godz. 7,30 do 15,30. (K. 550) 

-·------·--
St. księgowego, ksi.ęgowego, ref. za.op., sekr.

maszynist~i i;ioszukuJą Centr. Kons. MBP War
sztaty Odz1ezowe :W Lodzi, ul. Curie-Skłodow
skiej 12. zgłoszema w godz. od 8-16. 
-· ·---------------

Pracowników do czyszc~enia szyb wystawo-
wych i sprz'łtacz~k ~o biur, oraz cykliniarzy 

poszukuje Spół~z~elnta ~racy „Czystość". -
Zgłaszać s-i.ę: Łodz, ul. Wsc:hoclnia nr 47, dnia 
18. 1. 1951, czwartek, godz. 9-11 i 4_6. 

(K 601) 

Głównego księgow.ego, starszego księgowe
go, referenta transportoweg~ zaangażujemy 
natychmLast. Z;;i:łoszen·a nrzv,;muje Dział Per
sonalny Ceni.rali Krajowyc~ ~urowców Wili-· 
kienniczycll Ekspozytura Lodz, ul. 'Kilińskie
go nr 26, lK. 607) 

II OGŁOSZENIE 
F-m;i „Daltrans", Biuro Ekspedycyjno-Trans. 

portowe, Sp z o.o. w Łod:ci. ul. FranC1lszka1\ska 
nr 93. zostało poofawione z dniem 21 grudrua 
1950 r. w stan likwidacji. 

Z mocy art. 268 K.H. owby mające jakiekol• 
wiek roszczenia do wymientonej Spólki winny 
je zgłos.ić najpóźniej w terminie trzech miesię• 
cy O<l. ostatnfego o~łoszenia pod rygoo-em ich 
utraty z mocy art. ~76. 

I .l<K AR7.F. 
'Dr""'TEM"i;:-5Kt specJal!sta 
weneryczne, &kórne. wto. 
sów, moczopłciowe. Piotr 
kowska 114 Ck22) 

Likwidator. 

Dr SWIDERSKA·ŁONI· 
CKA, choroby skórne, 
kosmetyka lekarska -
wszelkie zabiegi kosme
tyczne Piotrkowska 224, 
telefon 141-72 (lt518) 

Or ZAUKMAN -· specJa- Dr CHĘCI~SKI skórno• 
!Ista: skórne. wenerycz· weneryczne. 6-8 Piotr
oe 8-10 4-6 ·Na ruto- kawska 157 (k21) 
wicza 2. , • <k25> Dr PIWECIU wewnętrz
Dr ~IARlUE .w1cz Gu- ne, płuca, serce Piotrkow 
staw specjalista we,ne- •ska 35. 
ryczne .skórne, ul Piotr ";;"::-:======---
lrnwska 109/6 Tel 138-52 Dr .KUDREWICZ - spe-

llEYKO . PORĘBSKI cjaJista wenerycz:ie, skór 

SREBRO (złom) monety 
ltażdą ilość kupuje Rze
mieślnicza Spółdzielnia 
Pracy „Argentum". Łód~ 
Al. Kościuszki 26 -
SEGREGATORY biurowe 
używane, kuźnie polowe, 
pianino elektryczne, . słup 
kl żelazne ogrodzemowe. 
g!lotynę przecinającą pa
pier tekturę, rewolwe
rówkę - poleca Madej, 
Piotrlrnwska 181, telefon 
nr 272-08. (k 6291 
SOKOŁ z wózkiem sprze 
dam. Radogoszcz1 Sasa
nek 16. Wiadomosć przed 
południem. (k 617) 
l{ANWĘ do robótek ku
pię w małej !lości. Wierz 
bowa 28. 

STREPTOMYCYNĘ sprze 
dam 5 i 1 g, Legionów 32 
perfumeria. 
TAPCZAN szerolti (140) 
kuchnię gazową kupię. 
Tel. 276-43 wieczorem. 

Or ne 8-9, 3-5. P1otrkow-
sk6rne. weneryczne 17 ska 106. (k_łlli ,AOFIAROW. PRAC:V 
do 19. Brzeźna Telefon _ .·;..;.;.---------
nr 158-19. (k32) KllPl\10 < !i;PR7.F.llA1 POTRZEBNA pomocnica 
or HEICłlER spec.1at1Sto domowa. Warunki dobre . 
weneryczne. skórne, płc1o Do . sprzedania stołowy AL Kościuszki 53, m. 1. 

1 l sypialnia oraz różne 
we (zaburzenia) - P ntr- rzeczy. Legionów 25, m. POTRZEBNA pomocnica 
Kowslta 14. czwarta - 41, między godz. 18-21. domowa z gotowaniem 
siódma (k26) SREB na stałe lub na przychod , RO (złom) mon1~ty 
or HOżYCKI, specjalista k~żdą ilość kupuje Rze- nie. Piotrkowska 93, m. t3 
chorób kobiecych. aku- mieślnicza Spółdzielnia POMOCNICA domowa po 
szerl! Przyjmuje, godzi· Pracy „Argentum". Łódź trzebna. Warunki dobre. 
nv 3-6 Piotrkowska 33 ul. Więckowskiego 6. Pracownia cukiernicza 
OT JADWIGA AN~'OUO· MEBLE, streptomycynę Sieradzka I. 
l'l'ICZ - skórne. wene- (gramówki) oraz radio ='----------
ryczne. koblere 1-6. ul. sprzedam, ul. Gd::n'lslo POTRZEBNA pomocnica 
Próchnika B (k23l nr 101, m. 3. domowa. Dobre warunki 
nr SIEl\;J<;O Ksawery --1 SPR.ZEDAl\1 streptomycv- Piotrkowska 220. m. G. 
c;necJalipt;i skórno-wene-; nę, Pogonowskie.eto li2. 
ry~zne 16-18. Kili!iskie-1111. 7. prawa oficyna I 
go 132. (k 600) piętro. 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa pizychodząca. -
Próchnika 10-22. 

POTRZEBNA była pra. 
cownica szpitalna na sta 
Je. Stalina 31 (sklep). 

NAT!KA I WV()ROW -· ZAPISY na trzymiesięcz-
ny, półroczny Kurs Kro
ju Modelowania Szycia 
IPR. Piotrkowska 24-7, 
godz. 10-12, 16-13. (k355) 
zmq~KIE KURSY Kroju, 
Szycia, Modelowania 
„IPR" przyjmują zapisy, 
godz. 9-18. Zgierska 30a. 
STENOGRAFp biurowej, 
maszynopisania, księgo
wości Kursy Stowarzy
szenia Stenografów -
M!'szynistek. Zapisy: Kl
lmskiego 50, Piotrkow
ska 83. 
IiURSY kroju szycia 1 
modelowania IPR. Zapi
sy Sienkiewicza 89. 
KURSY SAMOCHODOWE 
Kościuszki 68, rozpoczynz 
ją wykłady 22 stycznia. 

Dnia 16 stycznia 1951 roku po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakra
mentami, przeżywszy lat 47 zmarł nasz naj• 
ukocha1iszy mąż t ojciec 

S. t P. 

Leopold MISZCZAK 
DŁUGOLETNI MISTRZ STOLARSKL 

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ulb 
cy Sienkiewicza 68 do kościoła o.o. Jezuitów 
przy ul. Sienkiewlcza, odbędzie się w rlnlu 
17 bm:, o godz. l!l.:lo. !\!sza żałobna w trmte 
kościele odbęclzie się w dniu 18 bm., o godzi
nie 11, s?{ąfl ll!\stąu.i wypl'O\\"adzenie 7.włr.k 

I 
tego:i: 1l11ia o godz. 14 na cmentarz na Doły, 
o czym zawladamlaJą krewnych, przy,jac1ół 
i zna,1omych pogrążeni w irl~oolllm sroutlrn 

ŻONA i SYNOWIE. 
....,,,.MlfiN*Aił& s·2 •e www 

ZGUBIONO książeczkę ZGUBIONO lel'(!tymację 
Ubezpieczalni Spoleczne.1. ZNP na nazwisko Kata
Nazwisko Janina Wo.H- rzyny Dzierżyńskiej 
czak. Więckowskiego 78. nr 134483. 

ZGUBIONO .legitymację O F. 
zw. Zaw. Jezyna Irena, ------~'-·.-K_.A.'.·.·---
Ogrodowa 60. DWA oddzielne pokoje 

centrum wygody na po-
SKRADZIONO dol

'umen- ZAGUBIONO legitymację kój z kuchnią. Oferty poci 
, szkolną na nazwisl<:o Do- z · 481" ty czeskie: metrykę uro mlnikowski Włodzimierz. -'.,_a_m_i_a_n_a ___ . ___ _ 

7,(;JlRV 

dzenia i zaświadczenie ----------- BEZDZIETNE pracując.e 
szkolne na nazwisko ste- ZAGINĘŁA legityma~ja malżeJistwo poszukuje po 
!akowska Maria. (l;: 602) Związku. Paligraflcznego mieszczenia przy rodzi. 
PAMIĄTKOWY zegarel< na nazwisko Lubińska Ha nie. Zgłoszenia Lódż, Li· 
damski zgubiono 14.1. go lina. I powa 44, m. 14, między 
dzina 21 na Więckowskie· ZGUB ... g_o_d_z_. _1_6_-_1_8_. -----
go-Gdańskiej. Uczciwego lONO książeczkę POSZUKUJĘ sklepu w 
znalazcę proszę o zwrot Ubezpieczalni Społecznej. centrum miasta, telefon 
za wysokim wynagrodze- Nazwisko Pękala Edward. 108-08, dzwonić od D do 
niem - Więckowskiego godz. 19. 
nr 25-2. ZGUBIONO leg. szkolną. -----·------
ZGINĘŁA suka spaniel Zdrojewski Stanisław, ul. r.flt.NF 
czarno-szara. ortprowa- Zgierska 96. -----------
dzić z.1 wvnal!rodze<iiem zn.n;CIA le.i_::itymacyjne, 
Srebrzyiiska 89, m. 41. ZGUBIONO Je.e:i:ymacj~j fotografie amat-0rs!de naj 
Ostrzega się przed naby-j UŁ nr l!l'-29. Nazwisl-:o szybcic-.1 wyl<0n~12 Foto
ciem. Grabowslca Krystyna. aut.omal. Naruto,·,owza 8. 

DZIENNIK ŁÓDZIU nr 17 (1997) S 
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Lublinek 
UlllJUllJ§OWOI K~~.EN~~~;~zYK 400 petentów przyjęli członkowie RN: 
Nare5zcie skoó.czyły się trudności 

komunikacyjne mie~zkańców Lublm. 
ka. Od 14 bm. korzystają oni z kole

nknia, które w.i•magają bezzwlocz- ;owego połączen'a z Łodzią. 

17 JU'l'l{(J w Referacie Skarg i Zażaleń 
STYCZNIA liat. św. P. w. Rz. 

KB.O NIKA 
WAZ:-.E TEl.EFONV• 
Komenda M;eJsl<:a M o. 
''ógf)towie RHllnkowe PCK !04-44 

S tra i Poz.a rrr>i , • . • , 
MiejSk.J Ośrndek tn.torma<:JI 

25~-60 
134· 15 
117-11 

8 
159-16 

Dgżurg aptelf 
Dzisiejszej nncy dyżuru.1ą apteki: 
Li.manowskiego 1, Pi-0!Tkowska !93. La• 

g;ewfr'.0lta 120, P~Otl'kowslrn 307. Naruto
w1c2•a ·13, Gdaitsika 90, Arma Cz.erwo.nej 
nr 8, Srebrzyńs!ta G7, Piotrkowska 25. 

Apteka u. S. Al. Kofoiu sz.ki 48 czynna 
calą dobę bez 1>rzerwy. 

1"EA1RY 
PANSTWOWY TEATR NOWY 1U1 Da· 

s.zyńskiego n r 34:) - o godz. 19 0 Zwys: 
ci~stwo". 

PANSTWOWY TEATR Im. St JARACZA 
(ul. Ja.racza m· 27 /29) - o godzinde 19 
„ \Vieczór trzecłt 1cróli''· Bi!lety \V'ażne 
z dnL3 16. 12. 1950 r. 

PANSTWOWV l'EATR POWSZECHNY 
(:ilica Obrońców Statl,ngradu nr 2) -
o godz. 19,15 „Pnyjaciele", Ost. dni. 

TEATR ZIMOWY „OSA" cTraugutt.I ll 
o godz . 19.30 „Złote nieclole''. 

TEATR KOil<lEDll ML'ZYCZNEJ „LUT• 
NIA" cui Plntrkow,;ka nr 2431 
o godz. 10,15 „Swobodny wiatr". 

PA!i;STW, TEATR LALER ,,PINOKIO" 
cul. KopernJi·ka 16) o god~nj.e 17 
„Pnysocla Misia Lazęgi''. 

PANSTW. TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piot.TkOWSl<a 152) - o godz. 17 „Z!O• 
t."t r3·blta ". 

KINA 
:ADRIA (Ul. Stal.i:na 1 dla młocl1.leży) 

„Wschodu;e zaloty" - godz. 16, 18, 20. 

BAJKA 1u11ca Fr.a.nclJs'.'.K.ańllka nr :łl) -
Nieczynne z powoou remMlt'\l. 

BAł,TYK CNarutow·icza n.- 20) - „Antoni 
Iwanowicz gniewa się" - godz. !6,30: 
lS,30; 20,30; doz.w. od lat 12. 

GDY~ IA 1Daszyńsk.1ego 2) - „Program 
Al<tua1nośc1 I<raj. l Zagran. nr 2a/5l", 
PKF nr 3/51, „Swi.at młodych nr 
2;50", „Zycie pszczół". „Jesień w 
Gruzji" - godz 15 t6. 17 18 19. 
zo. :lt. 

łłEL cui. Legtooow Z) - Kt.no ·nieczynne 
z powodu remontu 

.MUZA (?abJ.3nkka 173) - „Miasto nie' 
ujar7.llliane" - eodz. 18. 20; dozw. 
Od Lat 7 

POLON le\ <Ullca Pwt.i !<owska nr 67) -
•• Złodzieje rowerów" - godz 17, 19. 
~I; dozwol<my Od lat 14. 

PRZJllHVIOSNJF. IUI. Zer<.>m~·l<lego 14) -
„Smiall ludzie" - godz 18. 20: dozw. 
od lat i'. 

REKORD (Rz.gow;ka 2) - „Wy~p.i. szczę, 
>Cia" - god·z. lh. 30: <i-la mlodz'eży 
nie<io1,.wo~·one. 

ROBOTNfK ('.llH·a KllJn,i<Jego nr 178) -
„Powrót Lassie" - gndz 18 20: do
zw·J!ony od Lat 1 

ROt\V\ 1u 11c"' Rt"gowsk.o nr g4) -
"".\ntoni i L\.11toni11a'" - go<łz. 18. 2!>; 
doz.w. o~l !.a·~ 14. 

STl'LUWV <ul "" Klllńgk<e~o nr 123) -
„ wesol:v jumarl'" - i::odz. 17 30 20: 
<inzw od lat 12. 

SWIT 'BałUcki RYnek) - „,Przygocla Na' 
Gl'ctlina" godz: 18, 20: dozw. od lat 7 

TA l'ft' "Slf·~tt!{lt!Wll'Z.d 401 - .,Slub~· Ka 
walt•rslde" - gndz.. t 6 18 20: dOZ\VO· 

:1my od :at 12 
\VISł./\ 'lll;:a 11.iSZYli~k!ego nr n 

,,Zlorl?ieje rowerów'' - ~odz 16.30: 
18.30: W.30: dozw od lat 14 

WLOK~;J/\.HZ ·u 1r.& P1(wt1nJ.~lj nr !b) -
„HC<mlet" - godz 14 17 20: dozw 
od lat 14. 

\'VOl..NOSC 1•1! N~!.J1t1rR(•\V5łOegn nr lłi) 
„'.'>lon;rolia w ogniu" - gD<:lz 15 SO 
16. ~O.:iO. dozwe>ionv ~d lat 12 

Z/\C'HĘT.\ 1Zgienka 26) - „Goa!" -
'(Odl. 1R 10 - dOZW od lat 12. 

Referat Skarg i Zaża,le11 Prezy
dium Rady Narodowej m Łodzi, 
szczególnie w poniedziałek. a więc 
w dziei'1 przyjęć obywateli, mu bar
dzo dużo pracy. Każdy przecież pe
tent mus; ~:ę tu na,ipjerw zapisać:, a 
później dopiero może 1sc według 
swego wyboru do któregoś z człon
ków Prezyd:um MRN. przyjmujq
cych od godz. 17 do 20 

Przy wszystkich d1·zwiach panuje 
wieiki tłok. 
Największym jednak powodzeniem 

cieszy się przewodn:czi;cy Prezy
dium. Bugaj,ki. Większ:1ść kwes'.ii 
rozstrzy~anych przez nJego ! o >'pra
wy inie:;zkaniowe. 

sekwencji Yv stosunku do winnych 
wypac.iku. O wynikach waszej inter
wencji powiadomimy was pisemnie, 
poproszę lyiko o dokładny adres. 

- Dziękuję. 
Sekreturz Prezydium MRN. Wrób

lew~·ki, wszystkie prośby i zażalenia 
zapisuje w grubym zeszycie. 

- Poproszę o bliższe dane - zwra
ca się do siedzącej obok kobiety. 

Po chwili petentka z zadowoleniem 
opuszcza pokój. Sprawa została z 
miejsca załatwionn. 
Wciąż nowe twarze pnesuwają 

się przed członkami Prezydium M. 
R. N. - wyłaniają się nowe zagad-

nego zalatwienia. Do te.i pory 1rudno było dos,ać się 
W ubiegły poniedziałek przyszło o· z Lublinka, który leży w granicach 

kolo 400 osób. Wielkiej r"cdzi. do centrum miasta. 
Drugi raz od wejśoi~ w życie do- Do przystanku Bn1$ Górny jest z 

nicslej uchwały rządu w sprawie u-1 Lub:'nirn około 4 km. do krańcowe
suwania niedomagai1 w pracy apa-1 go przysraaku „szóstki·' na ul. Kąt
ratu pal'1stwowego - czlonlrnWi:e nej - 6 km. Ludz:e którzy mieszkają 
Prezydium MHN przyjmują ·i rozpa-1 tutaj, a pracują w Łodzi zmuszeni 
trują skargi. zażalenia. prośby oby- byli do codzienne.i, a właściwe co
wateli. . nocnej wędrówki po błotnistej, nie

Znaczenie tej uchwały jest już wi
doczne '" form;e jak najbardz!ej 

oświetlonej drodze. żeby stanąć na 
czas przy warsztacie pracy w Łodzi, 
trzeba było w2•tawać o godzini9 

konkretnej. 
B. HOŁ. 4 a nawet o 3 w nocy. 

Dom przy ul. Boles!awa 4 przezna
czony je~1 do rozb'.órki - mówi tka- ' 
czka z PZPB im. Armii LudG\\'ej -
Helena Os'.e:ja. Co będzie dalej? 

Wczoraj mieszkanko zapadłej 
I 

WSJ 

Teraz wsiadają w Lublinku do po. 
ciągu o godz. 6.50 lub 8,08 i za parę 
minut sa na dv.lorcu Łódź-Kaliska. 
WracająĆych po pracy do domu za
bierają podągi odchodzące ze sacji -0 

god:„inie 18.20: 19,14; 20,41. - Można 
w;ęc jeszcze po pracy zała\Yić co:ł 
w mieście. 

- Proszę s!ę nie obawiać - brzmi 
odpowiedź ob. Bugajskiego - napew 
no dostaniecie nowe mieszkanie. 

jutro - wykwalifikowana pielęgniarka 

Następny p etent otrzymał w ubie
głym roku ładne mieszkan~e w Tu
~zynie--Las. Ze względu jednak na 
rzekomo .sopecyficzny charakter pira
cy, koniecznie chce miesZ!kać na te
renie Wielkie.i Łodzi. 

- Niestety - tłumaczy wiceprze
wodniczący Bugajski - me mamy 
wolnych mieszkań, a istniejące przy
dzielamy w pierwszym rzędziie przo
downikom pracy i ludziom pozbawi'O 
nym w ogóle dachu nad głową. Z 
Tuszyna-Las można codzienrii 0 do
jeżdżać do Łodzi. 

Dziwne wydaje się stanoWJisko nie
których ludzi. W 0k0Hcach podmi~j
skich niechętnie chcą mieszkać. 

Sala z białymi. szpitalnymi łóżkami. 
Przed jednym z nich skupiła się gru
pa dziewcząt. 

Problem mieszkaniowy w Łod.7.i 
jest zagadnieniem b. trudnym, wy
magającym wielu lat do całkowti<te
go, pozytywnego ·rozwiązania. Robi 
się w tej dziedzinie bardzo dużo. 
ZOR buduje nowe bloki mieszk.ando
we, Prezydium MRN przeprowadza 
generalne remonty wielu domów. i;\. 

Napewno liczni petenci zmienią 
dotychczasowe miesz:kania na lep- Lekc.ia prawidlowego bandażowania 

Andrzejczak, sanitariuszka miejskiego 
szpitala nr 11. Jej rodzice mieszkają 
we wsi Sędów, pow. turecki. Dziecit'1 
stwo sanitariuszki nie było łatwe, jak 
nie łatwe było życie robotnika i bied 
nego chłopa w Polsce sanacyjnej. Ma 
rzyła jednak zawsze o pracy pielęg
niarskiej . Od kilku miesięcy pracuje 
w szpitalu. Przeglądając przed kilku 
miesiącami gazety znalazła notatkę 
prasową, donoszącą o mającym nashi 
pić uruchomieniu kursu dla młod
szych pielęgniarek . 

- Ot i wszystko - de>ąaje. 

W tych kilku słowach kryje się jed 
nak cały sens przełomu, który się do
·konał: może się uczyć, nabywać kwa
lifikacje! Kurs jest bezpłatny. 

Podobną historię mogłyby opowie
dzieć pozostałe uczestniczki kursu: 65 
dziewcząt, które znalazły możno8ć 
nauki. 

Tak więc dzięki inicjatywie miej· 
scowego społeczeństwa, które przy 
budowie przystanku przepracowało 
około 1400 rob. godzin i przychylne
mu stanowisku DOKP Łódź, Lubli
nek przeshił być „zapadłą dziurą'' i 
$lal się dzielnicą Łodzi z której po
clróż „do miasta" n.ie należy już do 
wielkich wyczynów. ki. 

Wvjaśnienie 
,.Don1 K~ .. aż.~\:i'' wyjaśnta \vszystk1m U• 

i1noteres°""""'nym . że Zbl-0.Nl'\ve W;i,"dan:le 
Dz·iel H. Slcnkiewiieza nabyć mai.n.a za 
gotó\v1kę, w cen-ie 750,- ~l lub w 'Pl'e• 
numer.a.cie, wpłaca•jąc n.aole7.noM 2ł 900,
w 6 ra1tach .miooi~niych a 150,- zt i o
tt'z.ymuJąc przy każdorazowej wpłacie 
·)<:,olejno po.;zcz.egć>'·ne n•a•sti;pujące po SO• 
bi·e ~~e1ni-e. DO'\"'olni·e wyibra1n.rych seri1i od, 
·dziie:lrni,e nabyv„ra·ć nic lno:żna ze \v.zg'lędu 
na 51Pe·ejalny chara1k-te.r v.--yd.awrnt.ctwa. 

Nił sprawdził ham11łt:ów 
- spowodował lhatastrolę 

W lecie ub. roku ukazała się w pra- Tylko dzięki przytomności umysli1 k<r 
sze. się łódzkiej wzmianka o katastrofie ko- lejarzy zgierskich. którzy zdążyli za· 
Wiceprzewodnicząca Mikołajczyka· Co tego chorego tak „maltretują" lejowej w pobliżu st. kol. Zgierz. trzymać pociąg osobowy pod semaforem 

wa do "'OOZ 19 prz · ęl r szł 30 W dniu wczorajszym rozegrał się epi- nie doszło do zderzenia obu pociągów . 
"' · YJ a P ze 0 - powiedziałby wchodzący na salę. log tego tragicznego w skutkach wypad Pociąg towarowy został skierowany na 

osób. Nie jest to jednak zwykła sala,, lecz ku, za. spo.wodowanie które~o okazał się ślepy tor i tu doszło cło stoczenia si11 
l<'unkcjonariusz straży ptzemysło· demonstracyjna, a w łóżku nie leży odpow1edz1alny - . rn.aszymsta PKP - z nasypu na szosę lokomotywy i dwu 

wej spowodował wypadek motocy- k '" 1 '" kł k kł. LucJan Franc1szkansk1. wagonów pociągu. Parowóz i oba wa-„ tos , ecz „cos - zwy a u ·a. Lekkomyślny sprawca katastrofy pto- gony zostaly doszczętnie zdemolowane, 
klowy w wyn!ku którego mam zła- Na niej to właśnie uczą się obchodzić wadził krytycznego dnia pociąg towaro- a kont10ler poci~gu towarowego zabit;v. 
maną prawą .nogę w kostce - tłu- z chorym uczennice 6-miesięcznego wy ze. st" .kol. Łódź-Widzew do Zgierza. Sprawca nies~częścia odpo':"inda.i~1c 
maczy ·robolntk z PZPB im Stalina k · 1 . . k' Ł d · K Wiedząc. 1z w Zgierzu pociąg będzie miał. przed sądem L1s;łow21 przerzttc»c' odpo• 

J
. ·r 

7 
,_ , U ł. : . ! ~r~u. P'.e ęgma1s teg~ w o z~ .. urs postój, Franciszkański zaniecha! elemen- wiedzialnośc za wypadek na karb wad 

?ze ~0-11:aJ,. P ynęlo. pol toku 1 m1esc1 się przy ul. P1otrkowsk1eJ 236. tarne1>,o obowiązku. 5prawdzenia h~mul-1 w mechaniżmie hamulco,.vyrn. ale 7.ez1111 

rnkt rue zainteresował &1ę tyrn wy- , . . . . . , . ców l nie zwalniaJąc jazdy wjech"t na nia biegłych potwlerclzlly zdccydowanl" 
padkicm. Chce otrzvmać ren te inwa- Własc1vJ1e w teJ chwili . oabywaJą stację w Zg}erzu._ W t.e.i w~aśnie chwili koncepcję aktu oskarżei:la .. 
Pdz'"' · · · I się dwa kursy: jeden z mternatem, oa ten sam ,or m1at wJechac pociąg oso- Sad skazał h'ranciszkan•l<ce~o na kar" 
· r.ą. d · b "p k ' · · d bowy z Warszawy. 3 lat więzienia. (ral 
-- Dobrze - odpowiada ob. Mi:ko- ru~1.- e~. o u ?nczenm ~o i wu 

lajczykowa _ wasze podanie na tych !etmeJ p~aktyce mozna. ~łoz?c dyplom 
m!ast sk:eruje się do Wydziału Pra- i .uzyskac pełne kwalif1kaci.e p1elęg
cy MRN celem dokładnego zbada- marskie. 
nia całej sprawy i wyciągnięc'a kon-

RADIO 
SltODA, 17 STYCZNIA 

.11 ,iJO ,,Gtoo mają kobiety''; 11,57 Sygna-l 
Hejnał: 12.04 Dz'.ennik: 13.25 Program, 
!3,30 Koncert dla szi<.óJ; 14,00 Muz.: 14,10 
. Wszechl'.lca Rad:owa"; 14.30 Aud. sz.kol• 
na dla kl. V-VII „Nad Notecią" s.tucho
wo·~ko; 14,50 l\Iuz.: w wyk. Ot-k. P. R„ 
15.30 Aud. dla świ·etlic du.ec:ęcych; lli.50 
PCJ.g. cll.a kursów pa'ftyjnycli r stop.; 16,lu 
„Z h01·yzon·tÓ"N teehnnoi" recenz.Ja: 16.21t 
Rec!tal ,;p:ewaczy r. St·~w. l'-:nw;;·kjeJ; 16.4<> 
„Czy wtec'e'! .. ": 16,45 Aktna-Jności l(>dz
k.i-e; 16,f>5 Komunilk.aty; 17,00 Wi.ad . popo• 

Akurat odbywa się wykład. Wędru 
jemy wzrokiem po pochylonych nad 
notatkami postaciach dziewcząt. Ten 
kurs otworzył' drogę awansu społecz
nego wielu pracownikom szpitali. 

W ostatnim rzędzie sied~i Lucyna 

Zawód? Telefonistka 
Państwowy Ośroflek Szkolenia 

::c ŚWIATŁA OSTRZEGAWCZE. wydała im zdecydowaną, bczkompro-
Często się zdarza, że kierowca wjcż- I misową walkę. W ub. poniedziałek po 
dżając w obręb „zaciemnionego" skr7y I raz p:erwszy na apelu porannym zo
żowania ulic Bandurskiego i Kościu- 5t?ly odczytane nazwiska tych chlop
szki, nie dostrzega istniejącej wysep- ców, ktćrzy za0lużyli na miano nie
ki, lub tablic, informujących o kic- robów. Nazwisk było 7. Od samych 
runku ruC'hu i wpada na torowisko tyiko ncmiów zalei'.y, aby tnkich na· 
tramwajowe. Skręcali sobie nogi i zwisk bylo COl'az mniej . 
przechodnie. ::: PANCERZ BEZDUSZNOśCI. 

O:l!ECIO'.\J 00 LA 1 U \VS1'ĘP 00 ludmowc: 17,lf, .Muz. pGlska w wyk. O:·k. 
P. R.: 17,10 Lekcja j'f•Z . rosyjs·k;ego: 18,00 
'"Na bezdroż(.H!h fo,rma\.ilz'l'11u 11 

- humo"' 

... „. 

Łączności w Ładzi otwiera kurs tele
fonistek dla kobiet, które ulrnńczyly 
18 rok życia. Warunkiem inzyjęcia 
na kurs jest ukończenie conajmniej 
szkoły podstawowej, dobry stan zd,ro 
wia, przynależnoś~ d-0 organbacji 
młodz.ieżowej. Szkolenie na kursie 
trwa 4 miesiące, jest bezpłatne i prze 
wid:t.iane tlla osób clochoclzących. · 

W przyszłym tygodniu nastąpi tu Swego czasu pisaliśmy o niewlaści
radykalna zmiana. Punkt ten będzie wym ustosunkowaniu się dyl'ekcji XI 
silnie oświetlony, a w krawężnik wy- oddziału PPB do młodocianych robot 
sepki zostaną wbudowar.e czerwone ników. Chodz:ło nam konkretnie o ro 
światła ostrzegawcze. Udręki wresz- botnika A. Gęborę i W. świderka, któ 
cie się skończą. rym nie st\\·orzono odpowiednich wa-

::: BŁOTO NA GRUSZOWEJ. Uli- runków do uczenia się. Chociaż od 
KINA \VZHRONIONY 

7 b d ł resk·a wo:. J. Ha•s·zlrn: 1.8.20 Muz. rozry'W-
~e f"OniO 0 CZY y kowa; 18.'15 Aud. dla kob'.et: 18.55 P1'0,;tr. 

DZIS · le<k na jntro; 19,00 „w,„cchnóca Ra<l'o· 
_ w ;a,,;; Archhvum .MiejFk'<'.go (Plac \\'a": 19.2-0 Koncert K.rallwwskiei Orkiestry 

Woinoki l). 0 go.dz. t9.3D pos.<0t\zen<e rut• P. R : 20.00 Dziennl>k wiecz.: 20.SO M1u .. 
ukowe Sekcii H.storh-Gcsri i o·dczyt prof. ;0.:1-0 „Wczorn.I i p;·z·ed·wc7:0ni". sluchow. 
d R S>cwćz„J~a pt. .Pie i \HZe pow<t.:inlc ~1.~o . Muzyi<a i a·Klnałnosc1: 22.00 Sł·u• 
l il'o'ok'e~' "' ' chow1<'k<> cz. TI: 22,,17 Muz.: 23.00 Q;,tat• 
Y _n. \V lci-ka,lu NOT CPiotrkow<ka 102). 0 1.ie '."'.!Id.- 23,10 Program na Jutro: 23.17 

g<>'tlc•. l9 od-czyt inż .J. Drzew'eck1ei?O pt. llMu'l:,k..a . 
„Uf'":)ra·.vco'<0nie obiegu dokument·ac,li leeh 
nicime.1 pr;o;y użyciu k~..t dz.:urkowanych Ol ;ar•• 
i ma1"7.'n s:v::::temu t'Jawer0. ~ 

- v{ sali wykt. -PZH (Wodna 40), po' j Drugi rok Państw. Wyższej S21koły 
s>e<l7,~nie naukowe Łódzki.ego N.auk-0we• SbtlLk Plastycrnych w L~d..:L ul. Naruto· 
go Tow.a.rzystwa Lekarsltiego. w·1oeza 77 n.1 d1,l!fi'C1 koreans·k"e Z{ 210,-. 

u D u 

- Zal'az uoblmy sobie herbatki, he-he· 1 Zaledwie .JÓ7el< zrobił krok Im drzwiom, 
he - rt>C"hotal ż<lltlrn - i poro1mawfaruy, poczuł 'ilne uderzenie w ~lowc I padł na 
cbll)PY.slu. WeJ!lż clo rl"1~• • .,.n „otrnjn. zl<'mil:. ltacac pn~ytomno~t. 
mo.J Joz.lu, · I Żól!lin poclnió>I zemdlo'.iogo, _po•adzlł na 

Celem kursu jest przygotowanie 
wykwalifikowanych sił do i>racy w 
służbie lączno&ci. 

Zapisy na lcurs telefonistek przyj
muje Jrnncelaria Państwc.wego OśrOfl 
ka Szkolenia Łączności w Łod~i. uU · 
ca Sienkiewicza nr 58 do 28 stycznia. 
1951 r. w godzinach od 9-14. 

J E M y 

cą Gruszową przyjemnie maszerować chwili ukazania się naszf'i wzmianki 
w pogodne, suche dni. Biada jednak minął mies;ąc, w XI oddziale PPB nie 
temu, kto musi przejść tą ulicę w zaintere;;owal si.ę nikt tą sprawą. Pan 
dzień deszczowy, tak jak np. wczoraj- cerz bezdmzności jest s!lny, ale trze 
szy. Na ·Gruszowej, która nie posiada ba go skruszyć. r,foże przyczyni się 
żadnej nawierzchni, można utonąi; w do tego dyrekcja Zjednoczen ia PPB'.' 
błocie. Mieszka11cy Gruszowej marzą ::: ZAGADKA NASZEGO ~·lL\
o tym, aby ich ulica wysypana została S'fA (157). Na planie Łodzi. miPszczą 
chociażby żużlem. :Może MPD weź.i:1ie cym się obok przysta!".ku M:ZK przy 
tę prośbę pod uwagę. pl. Niepodległości widnieje ulic.:a Ma-

~:: UCZNIOWIE-BUl\'IELANCI. Zda riana Nowotki. Wszystko ws1<azuje na 
rzają się oni we wszystkich szkołach. to, że jest to ul. im. Marcelego No
Są również w III TPD. Ale III TPD wotki. Jak myślicie, Czytelnicy'.' 

(43) CHCESZ REOUl.ARNIE 
OTRZVMYWAC GAZET~ 

WPl:.ACAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERATE 
W Y D A W C A: 
Spoldz. Wyd. Oświat. .Czytelnik". 
Reclakcja 1 admtnl<tracJa: Lód~, 
Póotrkows!ta 96 tel 217·82 21lfl·n~. 
204,75 - Dział spnrt.O"-':V 208.02, 
OzjaJ MlcJsl~i 114.32 - Oztal 'Ko
respondentów 207.J8 - 01.lal Oi;!o, 
szel'i 123,::3 -- Wieczorem od go
dziny 17.0o tt•lefon R~rlA~~.11 tvllto 

!14.o32. Spor1.<1W'.Y 208·9{; 
Redal<c1a ręikoPi,:ów nie zwra~a r.s 
treś& 1 term1nv 1J;!:lnszefl nie b'er-ze 
o d p o w 1 e d 1 I a l n o ś c 1. 

k.rześle t skrępował sznurem. usta chłop. Dol<0nawszy tego rlr.lela. nie zwaźaJąc 
ca zakneblowal chusleczką. na ulewę, pognat do miasteczka do baru 

- Ja ci dam iunaków? - mruc1al przy „rO(l Ku!ellcicm''. Strach jeżył mu wio• 

P'.·enumeratę .rniennlka Łó<lz• 
kiego" przy1muie PP!< . RtTC"H"' 
Łóriż. ni Piotrkow~ka nr 200, 
telefon 130-62 nr konta vn - 567. 
Prenumerata mle•l<'c1nn 4 71 5 gr. 

Reda gu.ie tym, sy na głowie. 
f(('T •:r::!TTM pr:-n '\ rY.f'\l'E. 

7T2 
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Odblt.o • P.rukarDJ Gł • ?POldZ., Wld.·Q.$W, „CzytelJ'llls.", t.~t. ul, twlrkJ Dl' a 4 DZIENNH\. LOU:ti"' ur l'l \l~ll7)D-2-1282u 


